zakiEROÓWNICA 


ROK TRZECI 
EV E 


W walce o przyśpieszenie wykonania planu G-letniego, masy 
pracujące całej Polski podejmują dalsze zobowiązania długofalowe. 
Do meldunków pracowników budowianych. rolników, włókniarzy, 
hutników, kolejarzy dochodzą coraz liczniejsze, dalsze zobowiąza- 


nia kierowców samochodowych i trzktorzystó 


110 TYS. KM 
NA CHEVROLECIE. 

Kierowcy wozów ciężarowych 
również zadeklarowali szereg z0 
bowiązań. 

Jako pierwszy wystąpił Alek- 
sander Szepioła, pracujący w 
Wydz. Sam. Polskiego Radia: 


Przejechał on bez naprawy głów- 
nej 102.270 km. a obecnie podjął 
się prze! 


na swym wozie dab 


Aleksamler Seep'oła 
Ta samą ilość ki rów bez 
naprawy głównej zał się 
przejechać kierowca Gołaszewski 
x MAP, a kierowca /Ridliński 120 
tys. km na wozie marki Buick. 
Pozostali kierowcy MAP w licz 
bie 18 podjęli dalsze zobowiąza” 
nia. 


TRAKTORZYŚCI 
STAJĄ NA APEL 


Przodująca bryg: 
osobowego zespołu 
Magdalena Figur z Państw, Go- 
spodarstw Rolnych — Waplewo, 
nagrodzona orderem. „Sztandaru 
Pracy" podjęcia długofalowe 2o- 
bowiązania, oświadczając: 

„Zobowiązuję się ze swoją za- 
łogą wykonywać przeciętnie 400 
ha orki średnio na jednym trak- 
torze, zmniejszyć zużycie paliwa 
© 4 proc, oraz obniżyć koszty ek- 
sploatacji traktorów. Wzywam 
wszystkie brygady traktorzystów 
w Polsce do współzawodnictwa”. 

Tak więc również zespoły na- 


aktorzystek 1 traktorzy- 
stanęży na wezwanie przo- 
ch budowniczych Polski 
podejmując — doniosłe 
zania dia przy 

nia planu  6-lenie 
m dla szybszego zbudo” 
fundamentów socjalizmu 


Ludowej 
zobow 


Golaszewski, ReJlński 


STUT: 


Do najbardziej wyróżniających 
się kierowców, którzy w najtrud- 
niejszych warunkach’ rozwo 

dla ele noci wsi. na- 


ĘCZNICY POZNANIA 


remontu ponad 128 t 
ne wyniki uzyskał 


również kie- 


rowcy: Wojciechowski, Zagoń i 
Pawłowski. 
Roman Gierant, kierowca sa- 


mochodowy DOKP w Poznaniu 
otrzymał dyplom uznania j na- 
grodę pieniężną w wysokości 25 
tys zł za wzorową eksploatację 
samochodu osobowego., Gierant 
przejechał na swym wozie 100,375 
km bez żadnej naprawy, zmniej” 
szając również do minimum zu- 
życie opon samochodowych, któ- 
re zmienił dopiero po przejecha- 
niu 33 tys. km. 

Przodujący kierowcy Poznania, 
którzy swą dotychczasową pracą 
dowiedli szerokich możliwości 
przedłużenia przebiegu między- 
naprawczego przez należytą ob- 
sługę i eksploatację, podjeli dai- 
sze długofalowe zobowiązania, 
przekraczające dotychczasowe o- 
siągnięcia. 

—— 


Nowe ciągniki dla wsi 


Do tegorocznej akcji siewnej wyrusza nasze rolnictwo bogatsze 


© tysłące nowych clągn'ków 
przekazy » anie 


krajowej pri lukcji. Na zdjęciu: 


aUrsusów* Spóldziełczym Ośrodkiem Maszyn. 


Warszawa 15 — 31 marca 1950 


„CHAUSSONEM 117 TYS. KM. 


Kierowcy MZK Warszawa nie 
chcą pozostać w tyle za swymi 
kolegami z PKS-u. Zgłosiii onl 
zobowiązania przekraczające do” 
tychczasową normę dia autobusu 
Chausson, wynoszącą 75 tys. km. 
i tak kierowcy M. Kaczmarczyk Í 
E Zawilski zadeklarowali ekspio- 
atację swego wozu bez nany 
głównej do 117 tyz. km. Do te. 
pory przejechali na tym wozie 


now z 


międzynaprawczych 
a kierowcy Szlaski oraz Nestoróg 
zobowiązali się do przekroczenia 
norm Mavagu. 


W NUMERZE 


ZADA NI A 
MOTORYZACJI 
W AKCJI SIEWNEJ 


+ 
MECHANIZACJA 
ROLNICTWA w ZSRR 

. 
DROGA ŻYCIA 


CENA 25 zł 
"TRZE EER OPZPDAFE ZEN, IE 171 


Oni zwyciężyli wi Z.R.T. 


Motocykliści 
zespołowe i indywidusine zwycięstwa. Na zdięciu: Odprawa za- 
wodników wojskowych przed startem. 
(Sprawozdanie z imprezy patrz sr. 8) 


wojska odnieśli w i. Zimowym italdzie Tatrzan:».m 


lokomocji najbardziej 
tocykli. 
ceny wielu artykułów pomocni. 
czych, zapasowych i akcesorii za- 
równo samochodowych, jak ! mo- 
tocyklowych. 

Cena doskonałych motocykli 
turystycznych 12-350 ccm zosta- 
ła zmniejszona o 20%. Również 
części zapasowe maszyn obniżono 
o 20%. WSZYSTKIE INNE MO- 
TOCYKLE. PRODUKOWANE W 
CAŁYM ZWIĄZKU RADZIEC- 
KIM, ORAZ CZĘŚCI ZAPASQO- 
WE DO NICH POTANIAŁY W 
SPRZEDAŻY INDYWIDUALNEJ 
1 ZBIOROWEJ O 1/4 DOTYCH- 


Zamiera przemysł 
motoryzacyjny 
Francji 


W całej Francji wzmaga się 
akcja strajkowa robotników wal- 
czących o podwyżkę płac. Liczne 
fabryki i zakłady przemysłu mo- 
toryzacyjnego zostały unieruchu- 
chomione. Wiele z nich okupują 
oddziały policji i gwardii rucho- 
mej. W Paryżu 6.000 policjantów 
okupowało fabrykę Renault. Rów- 
nież w Polssy oddzisły policji za 
jęły fabrykę samochodów. 

Do akcji strajkowej przystąpiło 
8.006 metalowców z tabryki sa- 
mochodów Berliet w Lionie. W 
tym samym mieście robotnicy fa- 
bryki Peugeot oraz kilku innych 
fabryk rozpoczęli strajk aż do 
zwycięstwa. Strajkujący robotni- 
cy w zakładach Forda w Polssy 
otrzymali od Rady Miejskiej 2 
miliony franków subwencji na 
znak solidarności z akcją strajko- 
wą. Liczba strajkujących dosięg- 
ła już pół miliona. 

W najbliższym czasie spodzie- 
wana jest ponowna zwyżka cen 
na pojazdy mechaniczne we Fran- 
cji. tsls) 


CZASOWEJ CENY. A WIĘC © 
zie. 

W dziale akcesorii na wyróżnie- 
nie zasługuje obniżka cen za ogu- 


mienie. Dętki i opony potaniały 
bowiem o dalsze 10%. 


Dzięki tak znacznej obniżce cen 

ludaożej naby- 

cle pojazdu mechanicznego, jesz” 

cze szybciej rozwijać się będzie w 

Związku Radzieckim motoryzacja 

i zamiłowonie do sportów moto- 
rowych. (sis) 


Pracownicy PKS przodują 


Warsztatowcy — 
Warsztatach Mechanicznych 


w PKS w Warszawie odbyła 
się narada wytwórcza poświęcona 
długofalowemu współzawodnictwu 
pracy. 

Zebrani na naradzie pracow- 
nicy warsztatowi postanowili 
jednogłośnie skrócić termin re- 
alizacji planu na rok bieżący ł 
wykonać go w przeciągu jede- 
nastu miesięcy. Równocześnie 
cała załoga warsztatów podjęła 
Indywidualnie | zbiorowo. szereg 
długoterminowych zobowiązań. 

M. in. brygada ślusarzy posta- 
nowiła wykonać w ciągu 10 
miesięcy po 190 proc. normy. 
brygada elektromonterów — 185 
proc. normy, brygada spawaczy 
180 proc. normy, brygada mlo- 
dzieżowa — 160 proc normy. 

P OZA tym zebrani na naradzie 

robotnicy postanowili prze- 
prowadzić w bież, roku szeroko 
zakrojoną akcję oszczędnościową 
w gospodarce materiałami. Akcja 
ta dała w roku ubiegłym na tere- 


-~I KOMUNIKACJA AUTOBU- 
SOWA PARYŻA 


Strajkują również pracownicy 
parysk'ch autobusów. 

Na 118 linii autobusowych 
czynnych było zaledwie 5 Toteż 
Paryż przedstawiał niecodzienny 
widok. Najszybszym środkiem lo- 
komocji okazał się rower. W o- 
statnm czasie przeprowadzili 
również półdnowy strajk ostrze- 
gawczy pracownicy innych dzia- 
łów transportu 


nie warsztatów ponad 38 miln. zł 
oszczędności, W roku 1950 suma 
ta znacznie wzrośnie. 
Równocześnie załoga głównych 
warsztatów mechanicznych wez- 
wała do współzawodnictwa w pra- 
cy i oszczędności, załogi innych 
warsztatów PKS na terenfe kraju. 


Kierowcy — 


Wśród zobowiązań . indywidusl- 
mych, jako jedni z pierwszych 
wyróżnili się kierowcy PKS-u. 
Dwaj kierowcy Samochodowej 
Stołecznej Stacji Osobowej — 
Aleksander Kobyliński | Brost 
sław Skoczylas zobowiązali się, 
iż w ciągu bieżącego roku prze- 
kroczą znacznie wyznaczone nor- 
my „przebiegu międzynaprawcze= 
go na swym samochodzie. Pracu* 
ją oni ma autobusie marki Fiat 
Nr PKS 4147, którego norma mię 
dzynaprawcza wynosi 90060 kin. 
Normę tą kierowcy przekroczyli 
już z początkiem bieżącego roku. 
gdyż przejechali ponad 100600 
km. Obecnie zadeklarowali dal- 
sze eksploatowanie swego auto- 
busu-bez dokonywania naprawy 
głównej, aż do osiągnięcie 170 000 
km przebiegu. 


Nie wątpimy, że śmiało rzuco- 
ne przez kierowców Kobylińskie- 
go i Skoczylasa cyfry zostaną zre- 
alizowane. ich socjalistyczne u- 
stosunkowanie się do pracy. ich 
troska o zwiększenie norm mię” 
dzynaprawniczych jeszeze bar- 
dziej pogłębią 1 wzmocnią współ- 
aawodnictwo wśród kierowców. 


Motoryzacja dopomoże przeprowadzić akcję siewną | 


Szybko i sprawnie przeprowadzić we- 
dług uchwał Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów wiosenną akcję siewną — 
oto wielkie zadanie, które staje u progu 


letniego przed naszą wsią 
i przed motoryzacją, 


Wzmożenie wysiłku dla wykonania pla- 
nu, który przyniesie chleb narodowi jest 
dziś oi obowiązkiem nie tylko każdego rol- 
nika, lecz w niemniejsżej mierze trakto- 
rzysty, kierowcy Samochodu pracującego 
dla potrzeb rolnictwa, czy też mechani- 
ka ośrodka maszynowego, Nowa wieś pol- 
ska, stająca do tegorocznej akcji siewnej 
jest bowiem nierozerwalnie związana 
z motoryzacją i mechanizacją, Zrzucając 
: A s dniem jarzmo kapitalistyczne- 

chłopa-bogacza i wić 

kowego zacofania, wieś przechodzi na no- 
wa, wyższe kolektywne naukowo opra- 
cowane formy uprawy ziemi, których 
symbolami są coraz liczniejsze na na- 
szych polach ciągniki, samochody, nowo- 
czesne maszyny rolnicze i silniki pomoc- 
micie, 

Uwolniony od nadmiernej pracy rolnik 
z radością przyjmuje pomoc o diorcza. 
ną mu przez motoryzacy| 
A szybciej, Rar! uprać 


j ięciu 
Sie niem mz SORY 
wsi i D dla wyżywienia 


raz pierwszy prawdziwą i mocną 
posz) dla dalszego niczym nie zacha- 


'alifikow: 
niewyczerpane źró o kadr kutuwców 
n będące najpewniejszą rę- 
ju motoryzacji, 


pri 

dem tego są liczne zol długo- 

falowe, w których kierowcy, traktorzyści 

1 Boze) pracujący w rolnictwie zo- 

bowiązują się wykonać jace 

jące na nich w ramach a TA 
terminowo, 


w wielkim zadaniu dostarczenia chle- 
ba krajowi i do ja wsi w pod- 
niesieniu jej dobrobytu wziąć udz'ał win- 
ni jednakże nie tylko pracownicy mototy- 
zacjii zatrudnieni w rolnictwie, lecz rów- 
zia każdy kierowca i mechanik, spór- 


musimy naszą łączność ze wsią, Wyjeż- 
dzające w niedzielę i wolne od pracy dni, 
ly specjalistów winny uwielokrot- 
nić osë Lais EEE przygotować 
części zamienne po- 
f la prae na- 
y z chwilą przybycia na 
jeszcze wydajniej i z jeszcze 
lepszymi wynikami Jim jach rolnikom, 
Specjalnie szerokie możliwości dopomo- 
żenia w akcji siewnej posiada sport mo- 
lej: 


wiem nie tylko 

również świadomi obywatele, posiadający 

liczne fachowe umiejętności, dające się 

zużytkować doskonale w D ER ośrod- 

kom maszynowym, La A 

stów i kierowcom samochodów, pracują« 

cych w rolnictwie, 

Nasze kluby ‘otorowe, których 

łączności ze wsią daje stale coraz lepsze 

winny w okresie akcji siewnej 


zacieśnić ją jeszcze bardziej, a pomoc 
uczynić. bardziej praktyczną niż dotych- 


Najpotężniejsze bezsprzecznie obowiąz- 
ki stoją przed pracownikami TOR od 
których w wielkiej mierze zależeć będzie 
sprawne przeprowadzenie tegorocznej ak- 
cji siewnej, Nie tylko bowiem EB o 
ilość dokonanych napraw traktorów, 

w niemniejszej mierze o jakość, koka 


odebranie nam kilku bochenków chteba, 
Przystępując więc do szeroko zakroj0- 


nego udziału całej motoryzacji polskiej 
w. wiosennej akcji siewnej podsumujmy 
więc w pierwszym rzędzie nasze dotych- 
cazsowe doświadczenia współpracy ze 
wsią i na ich podstawie zaplanujmy nasz 
udział w akcji siewnej, motory- 


jeszcze 
bardziej zacieśni sojusz łączący nową. 

Czad ep zaj 

toryzacja i jej pracownikami. 


Doświadczenia Związku Radzieckiego 
UPŁYNNIC€ REMANENTY 


obrotowych 5 
pasy surowca i gotowe wyroby leżą ne 
jednokrotnie zbyt długo w magazynach, 
a nawet w niektórych wypadkach ulegają 
zniszczemu. Za przykładem radzieckich 


wezwały 

w kraju do wspó! 
o upłynnien'e remanentów W oparciu o 
doświadczenia radzieckie na naradzie ro- 
botniczej „Ursusa“ uchwalono następującą 


rezolucję: 
„Pogłębiająć rozszerzając akcję przy” 
śpleszen' a obiegu środków obrotowych, 


zgodnie- z uchwałą załogi Zakła- 

dów 18.X1.1948 r. po porozum'eniu sę z 

Zakładów i ustaleniu akiualne- 

go stanu zapasów materiałowych, zebrani 

na naradzie zobowiązują się w imieniu ca- 

tej załogi do wykonania następujących 
zadań: 


1) Poczynając A: 
fakturowanie 


wyrobów goto- 
wych o 7 dni, tzn. fakturować je w nle- 
przekraczalnym terminie do 5 dni od 
chwłli przyjęcia wyrobów przez komisję, 
co da w efekcie 74 miin. złotych, 
2) W terminie do dnią 30 czerwca 1950 


Spor ponadnormatywne zapasy ma* 
rag ral aaeeio iaar ianei 
mę zł 176 miin, 


materiały techniczne ruchu 1 inne, upłyn- 
nić z tych materiałów dalsze 77 m'in, zlo- 
ty 


dr zwolnienie zbędnych materiałów 


w ten sposób materialy trafią do innych 
zakładów pracy, w których dadzą pro- 
dukcję, 


Zebrani wzywają do współzawodnictwa 
w akcji uptynntenia zbędnych i nadmier" 
nych remanentów oraz przyśpieszenia o- 
biegu środków obrotowych następujące 
zakłady; Zaklady Starachowickle w S'a- 


rachowiczch Zakłady im. Józefa Stalina 
w Poznaniu, Zaklady Przemysłowe Stowa* 
rzyszenia Mechaników w Pruszkowie i 
inne“, 


BIURO OBSŁUGI TECHNICZNEJ 
SPRZĘTU MOTOROWEGO 


W ramach „MOTOZBYTU" utworzone 
zostało, iako wydzielona jednostka organi- 
zacyjna, B'uro Obsługi Technicznej Sprzę- 
tu Motorowego C H. P.Mot. „MOTO- 
ZBYT* Biuro to znajduje się obecnie w 
stadium organizacji.. Ma ono kierować 
Stacjami Obsługi Samochodów „MOTO- 
ZBYTU" całego kraju i sprawować nad 
nimi nadzór W zakres zadań Biura wcho- 
dzi też zagadnienie inwestycji zaopatrze- 
na SOS w n'ezbędny sprzęt techniczny 
i kadry pracownicze. BOTSM opracowy- 
wać dokładne regulaminy i inst- 
rukcje, Które stanowić będą podstawę prac 
Stacji Obsługi. Jednocześne zaś przez 
stałe inspekcje w terenie kontrolować się 
będzie organizację, woz 4 faktycz- 
ną działalność poszczególnych SOS. 


Czy wiecie że... 


Dawne bo spalinowe nie posładały 

i jedynie wy- 

wiercone otwory w w korpusie  żeliwnym 

głowicy lub waj były miej- 
scem 

Nowoczesne primp ZSL celem 
zmniejszenia grubości ścianek otworów w 
żeliwie, oraz celem lepszego | dłuższego 
Pea iage specjalne prowàdnice zawo- 

wprasowywane tub wkręcane w 
EA silnika lub głowicy. 

Prowadnice muszą być tym dłuższe, im 
większe występują siły przekrzyw ające 
trzonek zawórowy, podczas naciskania go 
przez dźwignię rozrządu. Otwór prowad- 
nicy winien być wykonany na gładkość 
prawie Iustrzaną, a tolerancja w stosun- 
ku do trzonka winna zezwalać na jego 
lekkie przesuwanie. Materiałem używanym 
na prowadnice jest specjalny gatunek že- 
liwa, wysoko odporny na Ścieranie pod- 
czas pracy e A NNI 1 odzna- 
<zający się równą tw: ią (około 240 
Brinell). (4) 


JUŻ 43 SKLEPY „MOTOZBYTU* 


Rozbudowa sieci placówek handłu detas 
licznego „MOTOZBYTU* postępuje plano= 
wo naprzód. Do chwili obecnej urucho* 
miono na terenie całego kraju 43 sklepy 
detaliczne. Ostatnio otwarte zostały sklepy 
w Sosnowcu, Krośnie, Wałczu, Koszalinie, 
Szczecinku, Grudziądzu, Olsztynie, Tcze- 
wie i Tomaszowie Mazowieckm. W roku 
bieżącym ilość sklepów „MUTOZBYTU" 
będzie nadal systematycznie wzrastała w 
dążeniu do równomiernego rozmieszczenia 
ich na terenie całego kraju i jak najspraw* 
niejszego obsłużenia klienta. 


„TATRAPLANY" DLA POLSKICH 
PLACOWEK ZAGRANICZNYCH 


„Motozbyt* zakupił w Czechosłowacji 
20 samochodów osobowych „Tatraplan“ 
dla polskich placówek dyplomaycznych 
zagranicą. Na użytek krajowy sprowadza 
się na razie jeden wóz tej mark.. Zosta- 
nie on poddany wszechstronnym próbom 
eksploatacyjnym. 

Samochód „Tatraplan" posiadający p.ęk* 
ną, nowoczesną sylwetkę, zaopatrzony jest 
w siln.k czterocylindrowy o pojemności 2 
litrów, chłodzony powietrzem. W Polsce 
bardzo często „Tatraplan“ identyfikowany 
jest niesłusznie z samochodem «Tatra 87", 
posiadającym jak wiadomo —  siln.k 
ośmiocylindrowy, również chłodzony por 
w.etrzem. 


EWOLUCJA MOTOCYKLA „IŻ* 


Pierwszy motocykl w fabryte Iżewskiej 
zbudowany został w 1826 r. Dwucyli: 
wy silnik o pojemności 1200 cm* pozwalał 
na rozwinięcie szybkości 60 km/godz. Mo* 
del ten nie speln'ł nadziei konstruktorów, 
jednakże nie dali oni za wygraną i ne 
zaniechali dalszej twórczej pracy, której 
efektem jest dzsiejszy „Iż 350 cm% Ma- 
szyna ta doskonały sunik 1 mimo 
mniejszego litrażu rozwija dwukrotnie 
wyższą szybkość od pierwszego modelu 
motocykla „Iż”. Zewnętrznie motocykl 
prezentuje się również bardzo efektownie, 
Iśniąc od chromu 1 lakieru, 


CZARNY RYNEK Z USA 
W NIESICZECH ZACH, 


według obliczeń dokonanych przez Zas 
chodnio Niemiecki Urząd Gospodarki, żu= 
życie rocznę benzyny z czarnego rynku 
wynosi w Trizonii 300.000 tonn. Oblczau 
jąc skromnie 1 markę za 1 Ł, daje to w 
przybliżeniu 300 milionów. marek. Na- 
prawdę pożsłowania godna sytuacja? ileż 
traci „państwo zachodnio-niemieckie* na 
niepobranych opłatach celnych t podate 
kowych od takiej masy paliwa A kto w 
tym macza palce dostarczając „na lewo“ 
benzyny — grono opiekunów zachod 
nich. (4) . 


INSTRUKTORZY „STEYERA" 
W POLSCE 


Przemysł austriacki dotsarczył już pews 
ną ilość zakupionych ciągników Gz aa 
a m.anowicie 1000 maszyn. Ciągniki te 
przeznaczone są do celów transportowych. 
Ostatnio na życzenie Motozbytu przyje* 
chali z Austrii specjalni .nstruktorzy, któ" 
rych zadaniem jest przeszkolenie perso 
nelu (K) 


Wojskowy felczer Anna Pisarenko nie zmrużyła oka / A, FIODOROW. 
w ciągu trzech dni trwania orkanu. Z kijem w ręku prze- 
dzierała się przez zaspy śnieżne. Zaglądała za zwały i szu- 


s 


wiosna w 


zwycięsk'm pochodzieszła na północ. Uno 


3) siła się rankami nad Ładogą nieprzejrzana gęsta 


kała tych, którzy zabłądzili. 

W jednej z zasp znalazła napoły zmarzniętego żoł- 
nierza, Ani rozcieranie, ani cucenie nie mogły przywrócić 
go do AA Wtedy kobieta wzięła go na plecy 
i TUEN dwa kilometry, póki nie dobrnęła do namiotu, 


którym 
H ciepla żołnierz odzyskał 
1 natychmiast zapytał. 

— A gdzie mój towarzysz? 

Anna Pisarenko znowu wzięła latarnię I kij... 

— Doglądajcie YE powiedziała pomocnikowi, — 
Tdę na poszukiwanie towarzysza. 

Tej nocy Anna Pisarenko przyniosła do namiotu na 
swoich parkach siedmiu ludzi, ogrzała ich natarła maścią 
odmrożone miejsca, napoiła herbatą. Ludzie położyli Się 
na pościółce z pachnącej jodły i zapadli w niespokojny 
sen. 


Nad jeziorem wschodzi? szary dzień, mróz wzma; 
się, ale Anna nie myślała o śnie a 


W ciągu trzech dni trwania orkanu Anna Pisarenko 
ogrzala | uratowała 80 podróżników. W czasie jednej ka- 
tastrofalnej nocy wyciągnęła ze szczeliny lodowej pięt- 
nastu ludzi. 

Po okazaniu pomocy zawiadomiła ze spokoj do- 
wódcę przez telefon: = 

— Wszystko w porządku, Ludzie żyją, są zdrowi, wy” 
śpią się i pójdą dalej. 
. « . 

„Minęła zima! Pohula sobie teraz Ładoga: Eh., Na 
trasie dogasał zyczy, huk samochodów. Na drodze 
stała woda, maszyny buksowały. Kompanie przesuwano 
na inne miejsce. 


r a RCA CEER NOO rog wą 
asie. 


2  4akiEROWNICA 


Komisarz dy Szykin schudł w ciągu tych kilku 
dni, osmalił go wiosenny wiatr. Bywa często na punkcie 
przeładunkowym, na brzegu Kobóńskim, gdzie wre na 
tężona praca. Stoi długo na brzegu i wzdycha tak, jak 
stary rybak Malczykow. W głosie jego brzmi smulek 

— Szkoda, kończy się droga... 

Wyczuwało się, że mu żal, żal aż dó bólu niknącej 
w promieniach wiosennego słońca drogi, drogi lodowej 

Wiosenne roztopy. Wody pkryły lód, grząskie błoto 
utrudniało korzystanie z dróg polnych i leśnych. Wiele 
hfr się w tym czasie wytrwałości, wytrzymałość 

i odwagi od kierowcy. Żolnierze jednak dobrze znają dro- 
84, przywykli do niebezp' nauczyli się przezwy. 
<iężać trudności. We dnie i w nocy prowadzą przez jezio- 
ro samochody po pei zalanym wodą, niepewnym 
lodzie. Naprzekór żywiołowi, buksując i ślizgając się, por 
konują potężne auta z nieprzepartą mocą grzęzawiska na 
leśnych drogach. Kierowcy nie poddają się. 


W czasić wiosennych więcej widać jeziorze 
dwate kursujących aut > 


Pociemniały brzegi jeziora. Rozlegał się we dnie nad po* 
lami i galkami radosny świergot skowronków, a we mgle 
nad jeziorem krzyk „pzólny gęsi. Pełną piersią od* 
dychało się na szerokich przestworzach wodnych. 

Lód w oczach wiotezał i kruszył się. Zapadał się I nikt 
pod kołami ciężarówek. 

Rankiem obudzł mnie przeciągły łoskot na jeziorze. 
Gwtzdały syreny. Przypuszczalem, że lód pęka. Lód na 
jeziorze zbłękitniał, u brzegów topniał. 

Złociła się ziemia w promieniach słońca. Samochody 
jednak szły po trasie. Znikła woda, która wczoraj jesz* 
czę zalewała trasę. Lód był czysty, błękitniała nad nim 
przezroczysta skorupka śniegu. W blaskach słońca wszy* 
stko miało jnkić świąteczny wygląd. Powiewał etepły i ła” 
godny wiaterek. Mknęły samochody, i wydawało się, że 
droga wraca do dni swej młodości. Starzy rybacy prza* 
powiadali: 

— Gdy ucieknie woda z lodu, nie dłużej 
droga nad cziery, pięć dni. To już jej koniec. 

Był juź 15 kwietnia. Nie widzieli rybacy, że mogą 
istnieć o tej Pa SROKA to 


kursowały 
Jeziorem stychać była 


Pio piar APEA a nad 
jeszcze wyrażnie SA pracującej z natężeniem trasy, 
Dowódcy jednak wysłuchiwali w tym rytmie miepoko* 
p ce” ły godzi: 
„ ostatnie życia 
drogi. Trzeba było SESE na ZH 


ly... 
Była czwarta godzina nad ranem, a o piątej zni 
sły Tey Ro drogach wiodących do jeziora r sen 


W_ jednostkach samochodowych wre praca przygotowawcza 


Przechodzimy na eksplouiucję 
w warunkach wiosenno-letnich 


Mija okres eksploatacji peźazdów mechanicznych w warunkach zimowych 


1 należy już rozpocząć przygciowania do 
leży stwierdzić, że 
nie przynosząc 


mięć 
było również wypadków rozmrożenia ników. Świadczy to o tym, 


tacji w warunkach wiosenno-let- 


eksploatacją pojazdów mechanicznych w okresie zimowym na” 
pomimo dość ostrej zimy w bieżącym roku eksploatacja tabo- 
ru samochodowego w naszych sę przebiegała w normalnych 


w zaopatrzeniu i wyszkoleniu. Nie 
że w okresie 


przygotowawczym pojazdów mechanicznych do eksploatacji w warunkach zimo- 


z zakresu eksploa" 


tacji pojazdów mechanicznych w tych warunkach, 


"Toteż i teraz, gdy stoi przed nami za- 
gadnienie przygotowania naszych samo- 
chodów do koatacji w warunkach 
wiosenno ~ letnich, zmobilimujemy cały 
nasz wysiłek, ażeby to przygotowanie pod- 
masło jeszcze bardziej współczynnik go- 
towości technicznej naszego parku i przy” 
stosowało go do normalnej pracy w tym 
okresie. Oto zasadnicze czynności, których 
wykonanie zapewni naieżyte przejście sa- 
mochodów do - letniej eksploa" 
tac) 


Sior samochodowy jednostki przy po- 
mocy mechaników poddaje każdy pojazd 
mechaniczny próbie drogowej, celem usta” 
lenia ewentualnych niedomagań w po- 
szczęgólnych zespolach. Po dokonaniu pró- 
by drogowe‘, należy w pierwszej kolejno” 
ści natychm est (dopóki w zespolach jest 
rozrzedzony olej pod wpływem jazdy, 
usunąć z miski oiejowej, tylnego mostu 
i skrzynki przekładniowej olej zimowy 
i po przepłukanóu miski olejowej 15 — 2 
Firami rzadkiego oleju, wiać świeży olej, 
odpowiadający swymi właściwościami da- 
ne; marki pojazdu Skrzynkę biegów 
-i tylny most należy przepłukać naftą, po 
czym wiać również odpowiedni, dla danej 
mera pojazdu olej przekładn'owy. Po 
dokonan'u tej czynności, pojazd należy 


płynąc czysta woda. Przepłukanie syste- 
mu chłodzenia w okresie letn'ej eksploa- 
tacji ma bardzo duże znaczenie. Dzięki 
niemu unieniemy przegrzewania sę silk 
ników, dlatego też na ię czynność należy 
zwrócić baczną uwagę. 

Akumulatory również należy dokładnie 
sprawdzić į wszelke drobne uszkodzenia 
usunąć. Ciężar właściwy elektrolitu w o- 
kresie letniej eksploatacji winien wynosić 
1,285. 

W samochodach, posiadających prądnice 
z trzecią szczotką regulscyjną, należy 
szczotkę tę przesunąć na miejsce ładowa- 
nią, 

Po dokonamu tych wszys'kich czynności 
pojazd dokładnie przesmarować é spraw” 
dré dokręcenie śrub mocujących, oraz 
sprawdzić wyposażenie pojazdu w narzę- 
dzie į sprzęt inż. — saperski. 

W przygotowaniu pojazdów mechaniez* 
nych do eksploatacji wiosenno - letniej 


należy szeroko zastosować  współzawodni- 


Awan- 


całą sumiennością, a sprawdzianem nale 
żytego przygotowania będzie sprawne fun 
kcjonowanie pojazdów podczas eksplonia 
cji w nadchodzącym okresie, 
mjr. M. Wasilewski 
rz 
Koła ZMP mobil'zują swych członków do 
wzorowej eksploatacji taboru, Na zdjęciu 
szer, E, Szymański bada stan i ilość oleju 
w silniku Zis-a. 


Oddajemy głos wzorowym kierowcom WP. 


Dziś już prawie cała motoryzacja polska 
podjęła apel górnika Markiewki i realizu- 
je swe długofalowe zobowiązania. Kle- 
rowcy i mechanicy samochodowi WP nie 
patrzą obojętnie na wysiłki swych kole- 
gów. Co raz liczniej odzywają się głosy z 
jednostek samochodowych, solidaryzujące 
się z wysiłkiem polskiej kiasy robotniczej 
1 wzywające do podniesienia warunków 
ckspoatacyjnych taboru samochodowego i 
rozszerzenia swych umiejętności facho- 
wych. 

W jednym z takich listów czytamy: 

„Przez oszczędność w gospodarce samo- 
chodowej przyczyniam się do szybszej od- 
budowy kraju”, 

— „W chwili, gdy moja rodzina tospól- 
nie z calym Narodem dokonuje wielkiego 
wysiłku, ażeby w jak najszyszym czasie 
odbudować zdewastowany przez okupanta 
kraj ja, jako mechanik pododdziału i za- 
razem kierowca, przez należytą eksploata- 
cję i oszczędności w gospodarce samocho- 
dowej przyczyniam się do szybszej ođdbu- 
dowy kraju". 

Oto słowa wzorowego żołnierza į kierow- 
cy, członka ZMP, kaprala Niedbały Wacła- 


l. 


s 


wa z Jednostki Wojskowej 3567. 
Kpr. Niedbała Wacław, syn murarza s$ 
Dębicy wojew. rzeszowskiego, jest wzoro- 
wym mechanikiem i kierowcą, zdyscypli- 
nowanym żołnierzem przodującym w wy- 
szkoleniu. Rzucone hasło o oszczędności 
realizuje w 100%. On to w wielkiej mie- 
rze przyczynił się do urządzenia „klasy sa- 
mochodowej" 1 pracujących modeli. Porzue 
cony na skutek działań wojennych sprzęt 
samochodowy, zebrany przez niego znaj- 
duje zastosowanie. Obecnie kpr. N edbała 
pracuje nad przygotowaniem do użytku 
4-ech zniszczonych akumulatorów. 
Oszczędności poczynione przez kpr. N'ed- 
bałę Wacława opiewają na sumę kilkudzie- 
sięciu tysięcy złotych, = 
Nio przyjacielem kpr. Neld- 
bały Wacława jest st. sierż. Staniszewski 
Henryk, urodzony w 1926 r. w Lekarci- 
cach, wojew. warszawskie pochodzący z 
rodziny wyrobniczej. który w plutonie sa- 
mochodowym ‘stawiany jest za wzór kle 
rowcy dbającego o stan techniczny į goto- 
wość bojową przydzielonego mu pojazdu 
mechanicznego. 
W ciągu 22 miesięcy sużby w Odrodzo- 


dokładnie umyć i oczyścić Następnie 
przystąpić do usuwania  spostrzeżonych 
podczas próonej jazdy niedomagań. Nale- 
ży dużą uwagę zwrócć na regulację gaż 
nka, zbieżności kół, hamulców, zapłonu. 
układu kierowniczego, ponieważ od tego 
zależy prawidłowe zużycie materiałów 
pędny: 


ich. 

Ogum'onie należy zdjąć á dokładnie 
sprawdzić, a w przypadku stw erdzenie 
drobnych uszkodzeń. naprawić we włas- 
nym <zaicrostę. Obręcze kół należy dokład 
nie oczyścić z rdzy i pomalować minią 
wszelkie uszkodzenia mechaniczne należ; 
usunąć. Po dokcnan'u tej czynności dętke 
pokryć równą. Cenką warstwą taiku 
i ogumienie założyć na koło. 

System chłodzenia, k'óry jest zanieczy' 
szczony osadem kotłowym, należy prze- 
myć roztworem 800 — 650 gramów sód; 
kaustycznej i 100 — 120 g nafty na 10 lit. 
rów gorące: wody. Roztwór ten wlewa się 
do systemu chłodzenia i pozostawią się 
na 10 — 12 godzin. Poczym należy za 
puścić sinik, który na wolnych obrotach 
powinien podnieść temperaturę wody de 
około 1000 C, 

W tym celu lepiej jest zasłonić przóć 
<chłodn'cy. Następnie roztwór należy wy- 
puścić i dokładnie przepłukać caty system 
chłodzeniu czystą wodą — tak długo, do” 
póki przecz otwarte kraniki nie zaczne 


SESE 


mochodów, w przydrożnym lesie bieliły się namioty, Dy- 
miły się kuchnie połowe. Zaczynał się ostatni pochód bo* 
jowy kierowców. 


. SZA 
ia wracałem o poranku z lodu na brzeg. 
uł kałuże i grząskie błoto. Za jezio- 

ńce. Strumyki pogrążone były w czuj" 
` ie, — wkrótce obudzi je gorące wiosen- 
no słońce. W milczeniu bezszelestne stały lasy. 

Stanałem na wzgórku i spojrzałem na Ładozę. 

Samochody mknęły po lodzie. o 

Dochodziły do szóstego kilometra, tutaj wyładowy- 
wano je. Obrotni żołnierze zrzucali z samochodów nie- 


Oszczędnością paliwa w okresie zimowej eksploatacji wyróżn'ł się ZMP.- wec szer. 
H. Jamróz. Właśnie sprawdza ustawienie gaźnika w swym ciężarowym  samocho-* 


dzie Gaz - 51. 


wielkie worki z cebulą ! nasionami. Następnie składano 
ten cónny ładunek na sanie i konie odwoziły go dalej. 

Nad brzegiem w odległości kilometra od brzegu wio” 
dła przez jezioro, lśniąca w promieniach słonecznych, 
gładka przestrzeń. wodna. Przez nią na podobieństwo 
strzały wiodły wąskie mostki. 

Żołnierze zbiezałi z nich gęsiego, chwytali z sań wor- 
ki i nieśli na plecach na brzeg. 

Heroizm tych ludzi poprostu zdumiewał. Kontynur 


owali ofiarnie swa pracę, chociaż każdy krok na trasie “ 


lodowej krył w sobie niebezp'eczeństwo dla życia. Droga 
lodowa dobiegała kresu swego istnienia. Pod gorącemi 
promien'amć słońca buchałą od nej para, lody 

wały się, a nad hrzegiem unosiły się tumany kac nad 
nagrzaną, wymoszczoną  kamieniamm szosą. ierze 
jednak nie poddawali się W ciągu długiej zimy przerzu- 
cili dó Leningradu miliony zboża, mięsa, kaszy, 
cukru, ryby. benzyny, węgla, amunicji, Z drugiej strony 
miasto „ żołnierz w czasie najcięższych dni blokady 
przysyłało nadal krajowi maszyny, broń i wyroby meta- 
lowe. Żołnierze | kierowcy przewozili troskliwie po lo- 
dzie trasy ładoskiej ładunek z Leningradu na wschód 
i eszelony z upominkami dla kraju dla bohaterskich ob- 
rońców stolicy. Tutaj przeszły przez trasę czerwone 
obozy partyzanckie z okupowanych rejonów obwodu le- 
ningradzkiego. Bohaterscy kołchoźżnicy, oderwani prze- 
mocą od matki ojczyzny, ani na chwilę nie uważali się 
za pokonanych. W zapleczu wroga walczył: za wspólną 
*prawę. Poprzez ogień, zasieki z drutów kolczastych 
przedzierali się do Ładogi, by dostarczyć Leningradowi 
chleba, Żołnierze drogi lodowej widzieli wszystko i to 
nauczyło ich. patrzeć dalej | myśleć głębiej. Pamiętali 
o ludziach, którzy przetrwali ciężką zimę w oblężonem 
mieście, i obecnie w trosce o nich walczyli o każdy ki. 
iometr drogi i za każdą garstkę nasion dla zasiewów. 


Nocą zebrali się w sz=ole, w wiosce Kokkorewo do» 
wódcy i komisarzę drogi lodowej. Późną nocą przybył 


mym Wojsku Polskim, z tego 16 miesięcy 
jako kierowca st. sierż. Staniszewski Hen- 
ryk nie był karany nawet naganą. Jego 
staranność w pracy i aktywna pomoc dru- 
gim zyskała mu sympatię kolegów 1 prze- 
„ łożonych. 

To on rzucił hasło o oszczędzaniu mate- 
rlałów pędnych i gotowości bojowej pojaz- 
dów mechanicznych: 

— „Powinniśmy iść za przykładem ty- 

; sięcy robotników, którzy rywalizują w ssla- 

chetnym pojedynku o tytuł zwycięscy re- 
kordzisty w współzawodnictwie pracy. Ja- 
ko kierowcy samochodowi współzawodnicz- 
my w tej szlachetnej walce przez racjonal- 
ną eksploatację, dbałość o stan technicz- 
ny samochodów, o oszczędność paliwa. 
Przez poznanie budowy pojazdów ; przed- 
łużanie jego żywota przyczyńmy się do u- 
trwalenia pokoju na świecie". 

Oto słowa z apelu st, sierż. Staniszewa- 
kiego Henryka do klerowców. Słowa te 
zie pozostały bez echa. Poszli za nimi inni, 
osiągając wielotysięczne oszczędności. 


kpr. Jan Górski 
. 


Koledzy kierowcy, przeczytajcie uważnie 
wypowiedzi waszych kolegów. 
a Są = Groten, ix zonis. codzienną 
racg przyczynić się do szybkiej odbudo- 
wy naszej gospodarki, 


Roo | 


zza jeziora naczelnik drogi, generał, major Afanssyj S: 
łow z komisarzem drogi Józefem Szyna z yi 
24 kwietnia jezioro rozbrzmiewało hukiem, — pęk$tł 
lód, a u brzegu niby mrowisko roili się ludzie. Na włas- 
nych barkach wynosili z lodu ostatnie kilogramy drogo- 
cennego ładunku — pierwszomajowe upominki dla lenin- 
gradczyków. Na twarzach żołnierzy płonęła radość. 

Tego dnia o godz. 3-ej popołudniu szły po lodzie dwa 
samochody pasażerskie. Zatrzymały się na środku jeziora. 
Z samochodu wyszedł generał Afanasyj Szyłow i komi* 
sarz brygady Józef Sżykin, Generał pozostawał na Wscho” 
dzie, komisarz wracał na Zachód. Długo patrzyli sobie 
w oczy, obaj silni, odważni, osmaleni przez wiatry i mro- 
zy Ładogi. Przypuszczalnie, a może napewno przypom* 
nieli sobie siarczyste mrozy, ciemne noce, zawieje — 
wszystko to, co wspólne przeżyli nia lodowej drodze. 
Wszystkie swe sły składali w ofierze, by wypełnić nakaz 
Ojczyzny i Wodza. I oto teraz minęły dni zimy — nastały 
ostatnie chwile lodu. Generał | komisarz mocno uścisnęji 
sobie ręce i pożegnali się. 

Samochód komisarza ruszył naprzód po lodzie. Lód 
chwiał się i drżał. Kierowca bacznie go obserwował Za 
odjeżdżającym samochodem zdejmowano posterunki. Od- 
chodzili pracown'cy drogowi i żołnierza regulujący ruch. 
Za ostatnim samochodem schodzili na brzeg. 

Zamykała się magistrala lodowa i wszystkie sęrca 
przeszywał ból. Każdy, kto opuszczał lód, myślał: 

— Żegnaj, Ładoga! Żegnaj, drogo lodowa! Do nowe- 
go spotkania, przyjaciele, żołnierze trasy lodowej! 

A na skromnym brzegu lśniła szeroka tarcza. Wszy- 
scy którzy wychodzili na drogę, czytali z miłością i wzru- 
szenlem znajome, pełne głębokiej treści słowa z listu ini- 
cjatora i organizatora „Drogi życia" Andrzeja Zdanowa. 

„Nigdy nie zapomni Ojczyzna i Lenińgrad o waszym 
ciężkim trudziel* 
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Mir I. Małachowski 


MECHANIZACJA ROLNICTWA 


W ZWIĄZKU RADZIECKIM 


Drugi zjazd Kolchoźników - Przodow- 
ników w roku 1935, króremu patronował 
twórca i organizator ustroju nowe 
go Józef Stalin wykazał wyraźnie, że dro- 
ga którą kroczy wieś 
kołchozów i socjalizmu, jest jedyną i stu- 
szną drogą pracujących chłopów. 

Już wówczas zrozumiano dokładnie, że 
socjalistyczna poza, wsi niesie ze 
sobą ogromny postęp we wszystkich dzie- 
dzinach życia gultarernego 1 gospodarcze 
go. Józef Stalin na tym zjeżdzie powie- 
dział: „Kołchozy dla chłopów są jedynym 
wyjściem z nędzy i ciemnoty". Hasło to 
podchwyciła wieś radziecka i z szerokim 
rozmachem twórczej socjalistycznej pra- 
cy wzięła się do przebudowy dot, 
wego systemu gospodarki wiejskiej, 

Na tym samym zjeździe podkreślono, że 
podstawą socjalistycznego gospodarstwa 
wiejskiego jest mechan'zacja robót rol- 
nych, stałe zaopatrywanie wsi w odpowie- 
dnie maszyny, ulepszenie  dotychczaso- 
wych i konstruowanie nowych. 

Przyczyniło się do tego, że dziś kołcho” 
śnik wynalazca, jest normalnym zjawis- 
kiem na terćnie wsi radzieckiej, że do 
Ministerstwa Rolnictwa wpływa tystące 

lazków, z których. szereg znajduje 
szerokie zastosowanie w rolnictwie. Dziś 
na polach Związku Radzieckiego pracuje 
przeszło 270 tysęcy maszyn rolniczych, 
których twórcami są chłopi kołchoźniczni. 

Dzięki twórczej, nowatorskiej i racjor 
nalizatorskiej pracy chłopa kołchoźniczne- 
go, dzięki olbrzymiej trosce partii i rzą- 
du mechanizacja wsi w krótkim czasie o- 
siąznzła wysoki poziom. 

"Traktor i kombajn zaczął coraz częściej 
zastępować pracę człowieka, į konia, Zme- 
chanizowana orka pozwołła z każdym ro- 
kiem zwiększać teren zasiewów. Miliony 
hektarów ziemi uprawnej każdego roku 
zwiększały bogactwo kołchozów i sowcho- 
zów. Jedynie tyłko na przestrzeni 10 lat 
socjalistycznej gospodarki na wsi 22 mi- 
Hony hektarów nieużytków przekształco- 
no w uprawne pòla. Wszystko to zrowiono 


ją 
"Traktor stał się nieodłącznym elemen- 
tem zmechan'zowanej wsi. Traktor stał 
się nieodłącznym towarzyszem chłopa 
kołchoźnicznego. Przy pomocy traktorów 
wykonuje się większość prac na polach 
kołchozowych. Przeszło 80” orki wiosen- 
mej i jesennej wykonuje się traktorem. 
Przeszło pół miliona traktorów jakie po- 
siadał Związek Radziecki w roku 1940 w 
sowchozach t kołchozach dawały świade- 
etwo o tym, jak umie naród radziecki re- 
alizować idee Lenina. Ze wzrostem zrozu” 
menia wielkiego znaczenia mechanizacji 
dia socjalistycznej gospodarki wsi, wzro- 
sła troska i opieka o cemy sprzęt moto- 
rowy. Powstała sieć Stacji Maszynowo = 
Traktorowych (MTS) rozsiana po całym 
terenie Związku Radzieckiego, które mia- 
ły za zadanie naprawę sprzętu motoro- 
wego, oraz opiekę nad jego właściwą ekse 
ploatacją i konserwacją. Stacje maszyno- 


wo - traktorowe to największa dźwignia 
Państwa Radzieckiego w. dziedzinie roz- 
woju rolnictwa. Zopewniły one wysokie 
i wydajne wykorzystanie bogatej techni- 
ki maszynowej, One to w znacznej mie- 
rze przyczyniły się do tego, że Związek 
Radziecki pod weiględem / mechantmcji 
rolnictwa, zajmuje pierwsze miejsce na 
świecie. One to wreszcie ze swą przodu* 
jącą techniką są oparciem kołchozów przy 
wykonaniu planów gospodarczych. 

Druga wojna światowa wyrządziła ol- 
brzymie straty podstawowym rejonom rol- 
niczym Związku Radzieciciego. Dwukrot- 
na fala walk przechodząca przez najbo- 
gatsze rolnicze rejony zniszczyła doszczęt- 
mie 70 tysięcy wsi. Hitlerowskie hordy w 


lub ograbić około 98 tysięcy kołchozów, 
2 tysiące sowchozów i około 3 tysięcy Sta- 
cji Maszynowo - Traktorowych. 


Prężna i twórcza kiasa robotncza 
Związku Radzieckiego kierowana przez 
Wszechzw qzkową Partię Bolszewików a 
General ssmusa Stalina powrafła w la- 
tach pierwszej pięciolatki nie tylko przy- 
wrócić dawny poziom mechanizacji wsi 
radzieckiej, ale go w zna stopniu 
i miasto złączyły się 

wsp. Chłop i robotnik 
stanęli do wyścigu o podwyższenie pro” 
dukcji, o wykonanie i przekroczenie pla- 
nów produkcyjnych. 

Wielki wkład w tę pracę włożyła mło- 
dzież radziecka wiejska młodzież kom- 
somolska. Ona to obsadzła najtrudniej. 
sze posterunki, ona biła się o wykonanię 
swych planów wytwórczych. Była ona 
motorem współzawodnictwa, nowatorstwa 
i racjonalizatorstwa. Ona wreszcie Vadias 
za kierownicą 150000 traktorów otrzyma- 
nych w ostatnich latach i stanęła za war- 
szłatami 4 tysięcy nowopowstałych Stacji 
Maszynowo - Traktorowych. 

Mechanizacja rolnictwa w węzeł Ra- 


mechanizowano głównie produkcję zbożo- 
wą to obecnie mechan'zuje się wszystkie 
gałęzie wytwórczości kchchozowej. Ener- 
getyka traktorowa kojarzy się w rozle- 


polach pokazują się 
traktory o elektrycznym napędzie Corsz 
więcej kołchozów buduje rea elektro- 
wnie, coraz Ear gl pajęczyna przewo 
poty elektrycznych pokrywa ziemię ra- 
Dziś | 20 tysięcy elektrowni wiejskich za- 
sila 29 tysięcy kołchozów i 6 tysięcy stacji 
RAY - o 
tak poważne czynniki, jakimi są 
mechanizacja i elektryfikacja wsi radziec- 
kiej daje olbrzymie możliwości rozwoju i 


zasadnioną 


nowsko 


Na polach kołchozowych pracują kombajny. 


Uczymy się na doświadczeniach kierowców 


Czy rozgrzewać silnik w jeździe? 


Praca kierowców w Związku Radziec- 
kim, w którym warunki klimatyczne dor 
starezają zarówno tropikalnych upałów, 


zów, umożliwiła e 

stronnych doświadczeń z dziedziny 
sploatacji pojazdów mechanicznych. Jed- 
nym z zagadnień związanych bezpośred- 
nio z klimatem | temperaturą zewnętrzną, 
w jakiej silnik pracuje, jest właśnie za- 
grzewanie silnika, umożliwiające mu nor- 
malną pracę. Metody rozgrzewania silnika 
zostały dokładnie opracowane przez kie- 
rowców radzieckich. Dla pi kierow- 
ców besem ten nie przedstawiał się do- 


powi 
rają swej właże wej ciepioty, 
Przystępując do wyjaśnienia powyższe- 
go twierdzen'a, wiemy dobrze, że nie wszy- 
sey rozum eją znaczenie temperatury pra- 
cy siiróka i jej wpływu na zużyce tak 
mechanizmów jak ı materiałów pędnych- 
Podajemy więc że praca snika w tempe- 
raturze ścen cylindra poniżej 1000 C, to 
temperaturze cieczy pan jp 


grzanemu to spowodo- 
wane jest głównie przez chem czne oddzia- 
tywanie kwasów, oraz  skroplonej zz 
wodnej, powstałych podczas procesu spa- 
lan'a. W mniejszej mierze do zużycia przy- 
czynia się brak filmu olejowego w górnej 
części cyłi 


wnątrz silnika. Jak z tego widać, najważ. 


iwowym zagadnieniem umiejętne- 
go poruszania się w terenie jest poko- 


odsta 


nywanie w sposób prawidłowy 
anaia, jakie stawia, przed ciągnk'em 
— błoto, glina lub śnieg. Podane tu ro- 
dznje „utrudnień“ w poruszaniu się ciąg 
mika nie stanowią niebeapeczeństwa bez 
pośrednio tylko dla == lecz także į dla 
sprzętu holowanego za nm. 

Pamiętać więc należy, że podstawowym 
warunkiem jest tak przy ciągniku koło- 
wym, jak i gąsienicowym przebywanie 
groźnych odcinków, możliwie na równej 
szybkości, w prostej limit, bez zmiany bie 
gów i zatrzymań. W wypadku konieczno- 
ści kslkakrotnego przebywania tego oł: 
go odcinka piachu czy śniegu, należy tra 
fać na ten sam ślad, gdyż powtórna SE 
da już uiartą koleiną stawia mniejszy 


4 Za KIEROWNICA 


JAZDA CIĄGNIKIEM W TERENIE 


crzeba dodać, że w przypadku ciągnika 


ku jazdy, może spowodować zbyt duże ob- 
ciążenie przekładni i zespołów pędnych 
w skutek „zarycia się" jednej gąsienicy 


może się udać, gdyż popchnięcie wielkiej 
maszyny ciągnika z miejsca na miękkim 


się można w rowie, lub w jakimś zagłę- 
bieniu, dobrze pokrytym śniegiem. 


chomić silnik, włączyć najniższą przek- 
ładnię i Praca 
gąsienńe ciągnie początkowo drzewo na 

cent pod ciągnik a 


gi 1 odczępić 
drzewo, a w razie powtórzyć ten 
zabieg 


W wypadku ugrzęźnięcia ciągnika ko- 
łowego, postępowanie nasze w „akcji ra- 
tunkowej" nie różni się niczem od wycią” 
gan a samochodu z podobnej sytuacji. Je- 
dynie ciągn*ki mają o tyle lepszą możli- 
wość wydostania się 


przecznych, doprowadzi do szybkiego wy- 
dobycia ciągnika z miejsca ugrzęźnęcia. 


rolniczy o tym, że prze- 

waga nad kołami jest bardzo du” 

ża. Koła mając małe Ja 
áo 


by przeszedł, a sprzęt holowany 
pz od ie w 


Z tego widać, że jak palec 1 naj” 
pewniejsze wy! lności po- 
ciągowej ciągnika żest og jedynie od 

jego 1 szybkiej orienta- 
eji. zaś mu 
i jego żywotność jest ściśle związana z 
metodami, jake > 


Wszelkie przeciążanie silnika, u- 
tywanie za wysokich 
gwałtowne włączanie i wylączanie 


niejszym zadaniem 


paruset obrotach całkowicie zimnego sil- 
nika pocasia się jeszcze trzecia przyczyna 
zużycia tym razem głównie wyrobiena 
Woków į ścian cylindrów. Mianowicie z 
gaźnika, przy zamkniętym dpi 
wietrza, mieszanka zassana rydze boges 
ta, "a nię przedstawia ona 

rozpylonego na mgłę paliwa w ore 
ale prawdziwy deszcz* 

zmywa natychmiast film olejowy pozosta- 
ły jeszcze z poprzednej pracy siinka. 
Wystarczy KU dodać 


a. że p zapuszczene silka samo- 

w temperaturze — 359 ==. Bie 
ia go tyle ile normalna jazda na prze- 
strzeni 140 — 100 km. Napisallšmy na 
wstępie, że praca na postoju n'ẹ rozgrzewa 
prawie wcale nz 


przeszło 
godzinie, tura wody dojdzie za. 
ledwie do 700 C. A chodz nam o jek najo 
szybsze podnies'enie ciepłoty, celem mao- 
$zczędzenia mechanizmów pracujących. 

Dlatego też gdy po zapuszczeniu silnika 
ruszamy natychmiast temperatura cieczy 
chłodzącej i oleju szybko i równomierne 
wzrasta, Wytłumaczen'e tego zjawiska jest 
stosunkowo proste: 

slin'k pracujący na wolnych obrotach 
dostaje małą ilość mieszanki, a tym samym 
posiada małe napelnian'e. Dzieje się to 
nawet wtedy, gdy stosujemy tak szkodlie 
we dodawanie i odejmowanie gazu (turo- 
wanie) 
w. 


nawet do trzykrotnie 
niż normalnie je utawane, walne 


pośl:zgu, żak í od 
ciśnienia — a to znów jest bezpośrednio 
związane nietylko z priait toka i kor- 
bowodu wywołanym spalaniem mieszanki, 
lecz także zależne jest od siły odśrodko- 
wej i przyśpieszenia. W rezultacie, tak 
zwane turowanie na wolnych obrotach, 
nie dowodzi wcale o nieprzęciążaniu panee 
wek tak głównych jak i korbowodowych. 

przy równoczemym słabym rozgrzewania 
Sia i O ia początkowo 


MOTORYZACJA POMOCĄ w BUDOWIE 


URSUS 45 


Silnik leżący, 
średnoprężny 

rowa; średnica cylindra 226 mm, skok tło” 
ka 260 mm, obiq'ość skokowa 10.3 l, dość 
obrotów 30630 obrimin, moc najwyższa 


tor odśrodkowy; 
pod dźnieniem; chłodzenie obiegowe (ter- 
pojemność chłodnicy 50 L 


na skrzynkę biegów. 


Wymiary cągnka: długość 3455 mm. 


giarokość 1780 mm (1820 mm na oponach), 
rozstaw osi 2005 mm, rozstaw kół przed- 
nich 1280 mm, rozstaw kół tylnych 1366 
mm, ciężar własny około 3500 kg. 


We wszystkich krajach gdzie obalony 
został ustrój wyzysku człowieka — kapl- 
talizm, zmienił się ealkowicie charak- 


dów produkcyjnych, klasa robotnicza H. 
kwiduje z każdym dniem typowe dia ka- 
pitalizmu „nożyce“ pomiędzy zmotoryzo- 
waniem miasta i wsi, 
kultury technicznej 
i miejskiej. Przeważającą ilość wyrobów 
przemysłu motoryzacyjnego, która w okre- 
sie kapitalistycznego ucisku służyła dla 
przyjemności burżuazji, odchodzi dziś na 
wieś by ulżyć chłopu w pracy, by przez 
szybką 1 ną uprawę ziemi pod- 
nieść jej wy! 
W krajach Demokracji Ludowej 
'ń wojennych przemysł 


k najszersze zastosowanie na 
Węgierskie, rumuńsiste, czechosło” 


Ciągniki „Ursus“ wyruszają do pracy na roli 
—— «e 


Zespół 

karterosiinika i kadłuba bloku pęd! 

tworzy jedną sztywną całość, stanowiącą 

jekgdyby ramę ciągnika, do której przy” 

mocowane są wszystkie inne zespoły, 
Ciągnik skonstruowany zastał jako uni- 


wersalny. Przystosowany jest do pracy 
zarówno w polu jak 1 do transportu £2080- 
wego. Dlatego też posiada biegowa 

biegów ze zmienną przekładnią 
dodatkową (przyspieszaczem), Graz reso- 
rowaną przednią oś. Do pracy na roli przy 
kołach żelaznych z astrogami stosuje się 
trzy pierwsze begi, natomiast przy pra- 
cach transportowych (z kołami ogum'any- 
mi) biegi przyspieszacza tj. czwarty, piąty 
4 szósty (od 94 km/godz do 16,7 km/godz). 
Biegi przyspieszacza otrzymuje się przy 
tych samych położeniach dźwigni skrzyn- 
ki biegów, po uprzednim przesunięciu 
dźwigni przekładni dodatkowej w prawo. 

W eelu umożliwienia przekazania mocy 
ciągnika do napędu maszyn rolniczych 
służy tzw. przekaźnik mocy, włączany £ 
siedzenia kierowcy (przy wyłączonym 
sprzęgie głównym). Jest to wał z końców- 
ką klinową, który za pomocą sprzęgła po- 
łączony jest z wałkiem, na którym osa- 
dzone jest koło zębate napędzane z bloku 
pędnego. 

Zbiorniki oleju j benzyny są wbudowa- 
ne w zbiorniku paliwa. Rozruch silnika 
baz podgrzewania głowicy żarowej umoż- 
Wwia instalacja zapłonowa. 

Zastosowanie instalacji elektrycznej w 
ciągniku Ursus czyni z niego pełnowarto- 
ściowy ciągnik n Składa się 
ona z akumulatora, prądnicy do ładowa” 
nia, oewki zapłonowej, przerywacza prą 
du, tablicy rozdzielczej oraz lamp oświete 


leniowych (światło drogowe krótkie i dłu- 
gie oraz postojowe) i świecy zapłonowej 
do zapalania mieszanki benzynowej przy 
uruchamianiu silnika. 


Przy uruchamianiu sflnika za pomocą 
zapłonu bateryjnego stosuje sią meszan- 
kę; benzyna, olej gazowy. Urządzenie 
elektryczne w ciągniku nie służy do sta- 
łej pracy, dlatego też po rozruchu silnika 
1 zamknięciu dopływu benzyny zapłon 
elektryczny musi być wyłączony. 

Zużycie paliwa ciągnika Ursus wynosi 
ca 0,240 kg/MK /godz. F. S. 


LEPSZEJ 


wackie, bułgarskie t polskie ciągniki rol. 
micze z każdym dniem zbliżają wieś tych 
krajów do naszego wzoru — socjalistycz” 
nej wsi radzięckiej. Szeroka współpracą 
przemysłu motoryzacyjnego ze wsią, na- 
sycenie jej tysiącami ciągników i samo- 
chodów ciężarowych nie tylko dopomaga 
wsi w przyspieszeniu jej rozwoju i zwię- 
kszeniu dobrobytu ohłopa. Równocześzfie 
motoryzacja uzyskała poraz pierwszy pra“ 
wdziwie szeroką i mocną we roze 
wojową, ogromne źródło nowych, utalen- 
towanych kadr fachowców chłopów 
wyszkolonych technicznie. 
- Nie więc dziwnego, że gdy w krajach 
kapitalistycznych produkcja motoryzacyj. 
na, a szczególnie produkcja ciągników 
rolniczych, dla ogarnianego kryzysem rol- 
nictwa kapitał stycznego kurczy się z każ- 
Demokracji 


nalsze typy samochodów | ciągn*ków rol- 
niczych, a ilość ich na polach chłopskich 
rośnie niemalże z godziny na godzinę, 


„a w krajach kapitalistycznych 


© ralctach 1 kierunkach konstrukcyj- 
nych ciągników, prodnkowanych przez 
kraje kap talstyczne nie będziemy wicie 
pisać. Zacytujemy jedynie urywek z arty- 
kulu w angielskim czasopiśmie „The Au" 
tomebllie Engłnecr". Artykul nesi tytał: 
sTractor Desing* („Przeznaczenę ciągni- 
ków”). 


„Wygląd ciągników jest ważnym czyn- 
nikiem przy ich sprzedaży. Zwlaszcza 
trzeba się czyć z modą, która przychodzi 
z Ameryki. Bardzo uproszczony użytkowy 
model cągnika z roku ]$20 został rastą" 
plony przez ciągnk © ladnych kształ'ach 
z błotnikami i ehłednieą, uksztaltow:ną 
a zadziwiającą różnorodnością Sxiów. 
Liczne części blaszane wykonane są tylko 
dla upiększenia ciąrnka. Nie spiłałają 
«ne żadnego zadania a tylko kosapiikają 
produkcję. Producenci malują sweje caz- 
n'ki na różne kólory, co ułatwia regpoz- 
nanie ich nawet z dużej odieglości“, (A — 
to poco? — przyp. red). 


Przytoczony fragment artykułu z fe` 
chowcgo pisma nie wymaga komentarzy. 
Rekląmiarstwo i „kandlowość”, tak cha- 
rakterystyczna dla amerykańskiego stylu 
życia spycha na dakzy p'an zagadnienia 
konsrukcyjne. bezpieczeństwa | wygody 
pracy kierowcy, a przedę kim sa- 
mej eksploatacji, która obcąża wysokimi 
kosztami nabywcę takiego ciągnika. 


PRZYSZŁOŚCI WSI 


| 


w pięciu łat władzy ludowej 
obraz zmienił się gruntownie. 


wlasnej produkcji. Są ich dzi 
lach Nowych Węgier tysiące i z każdym 
miesiącem przybywają setki nowych. We- 
gierska klasa robotnicza codziennym czy- 
nem udawadnia, jak bliskim jest jej sa. 
jusz robotniczo chłopski. Do najbardziej 
rozpowszechnionych w rolnictwie węgier- 
skim ciągnikćw należą: gąsienicowy „SL. 
5055"; kołowy R-50,55, których charakte 
rystykę techniczną podajemy poniżej: 
SŁ—50/58 R-50/55, 
moc silnika (max) 55 KM 80 KM 
moe stinika (średn.) 50 KM 50 KM 
moc pociąg, na haku 40.44 KM 30:35 KM 


średnica tłoka 235 mm 235 mm 
skok tłoka, 280 mm 280 mm 
ticzha obr/min 650 600—760 
średnica koła zamach. 616 mm 626 mm 
pojemność baku 

mat. pędnych 100 kg 122kg 
pojemność baku 

oleju smarnego 75kg 82kg 


pojemność systemu chłodzenia 45 kg 50 kg 
szybkość jazdy (przy 650 obr. (przy 760 obr 

siln. pa min.) sin na min) 
T przekładnia 25 kmigodz. 255 km/godz. 
II przekładnia 3,25 km/godz. 3,3 km/godz. 


IE przekł. 4,1 km/godz. 4.26 km/godz. 
TV przekł. 5,6 km/godz. 35 km/godz. 
I wsteczna 207 kmigodz. 2,05 km/godz. 
II wsteczna 2.71 kmigodz. 2,75 km/godz. 
Wymiary ciągałka: 

długość 31 m 3560 m 
szęrokość 131 m 1660 m 
prześwit 820 250 
ciężar ciągnika bez wody 

i mat. pędnych 5.100 kg 


Chluba radzieckiej produkcji Słaliniec-80 


Nie będzie żadnej przesady w twierdze- 
niu że ojczyzną traktora jest Zmviązek 
Radziecki. W 1888 r. rosyjski wynalazca 
F, Blinow wybudował pierwszy w świecie 
ciągnk gąsienicówy. Lecz za czasów car 
skich nie było mowy o jakimkolwiek roz- 
O, 


Podstawowym pojazdem mechanicznym 
czechosłowackiej wsi, jej siłą pociągową 
w pracy na roli i tri drogowym 
oraz siłą napędzającą najrozmaitsze ma- 
szyny rolniczę jest doskonały ciągnik 
ZETOR, produkcji państwowych zakładów 
Brno". Sprowadzany do Pol- 


daje 
silnika 


sprzęgła, skrzynka przekł 
równywacz tworzą jedną całość i skręcone 
śrubami. 


są ze á 
Sprzęgło jednotarczowe, suche, 
Skrzynka przekładniowa posiada sześć 

biegów do przodu, a dwa do tyłu. Szyb- 

kość na 6-tym biegu — 32 km/godz. 

Przednia oś wahliwa, zaopatrzona w gu” 
mowę poduszki amortyzacyjne, które prze” 
ciwdziałają nadmiernym  wychyleniom. 
Promień skrętu — 2,5 m. 

Hamuice: ręczny do „zastawienia" cląg- 
nika na postoju, działający przy pomocy 
dźwigienki ręcznej.  Nożny, hamujący 

owo na dwa koła, lub jedno z tyl- 


` Ogumienie. Tylne opony 

1125 X H. Przednie 5.50 X 16. 
Ciężar całkowity po napełnieniu wodą. 

paliwem i smarami — 1.750 kg. 

składa się z 


jemności 60 Amp, 
wych, dwu lamp 
nych | lampki „stop“, 

Wymiary: długość — 3.200 mm, szero” 
kość — 1.820 mm, wysokość — 1.750 mm. 


woju przemysłu Dopiero młode państwo 
jeckie doceniając znaczenie, jakie 


E 


zastosowanie łożysk samcsma- 
rujących i specjalnych tulei odpornych na 
zużycie przy dużym obciążeniu. czynią 
traktor S — 0 from manb ba pewnym 
w pracy. Włączanie i wyłączanie sprzęgeł 
napędowych, które w innych trak” 


jalnych urządzeń (servo - 
Oi zi gp do uruchomóe- 
fa dźwigni do 5 kg. 

Vruchom'enie silnika wysokoprężnego 
następuje przy pomocy specjslnego dwu- 
cylindrowego lnika benzynowego. Dia 
ułatwienia rozruchu w niskich temperatu 
rach, traktor Latene S jem w podgrze- 
wanie rury sacej, 8 pracy w porze 
mocnej posiada silne reflektory, 

Í 


Ekxsplostacja tego traktora w cężkim 
tercn'e | różnych warunkach atmasterycz- 
mych, wykazala jego wartość w 
takim stopniu. że z klasy slinych le 
rów stał się on najlepszym na świece. 

~ psss Duża rozpiętość szybkości 
5 % 1 siły pociągowej czyni 
traktor ten łatwym w mae 
newr waniu | wysoko ekoe 
nomicznym, Może on poe 
suwać się po śniegu, prze= 
chodzić rowy,  podehodzić 
po stromych zboczach, 

Szeroki zakres działania 
traktora S-80 jest jeszcze 
jednym dowodem, że me- 
chanizacja  roln<twa w 
Związku Radzieckim stań 
na bardzo wyżokin pozio» 
mie, 5 


az mmd | | Rx_ 
HUMOR 


Kierowca spółdzielni produkcyjnej do Ku- 
łak: — „Daleko na wstecznym biegu nie 


Młedzież 


w pierwszym szeregu 
brygad traktorowych 


O stuprocentowe wykonanie planów akcji 
stanęła w pierwszym szeregu 
ZMP-owska młodzież. 


siewnej 


"Traktorzysta J. Chudzik ze swym pomoc- 
mikiem B. Ulczańskim pracują na ciągni- 


M. Orłowska za kierownicą swego cą5- 
. nika. 


Odpowietrzanie przewodów puliwa 
silnika wysokoprężnego 


Tak zwane „fałszywe* powietrze w pom” 
pie podającej, flirze, pompie wtryskowej 
i przewodach wtryskiwaczy, prowadzi 
zawsze do uciążliwych zaburzeń w pracy 
silnika wysokoprężnego. Powietrze w 
przewodach palówa, powoduje utrudniony 
rozruch nieregularną pracę, spadek mocy 
fp. Dlatego też, dokładne odpowietrzanie 
przewodów silnika wysokoprężnego jest 
szczególnie ważne. 

Odpow etrzanie pompy wtryskowej prze 
prowadzamy przez odź mie um'eszczo- 
nej z boku śruby sześciokąinej, lub przez 
złuzowan'e śrub do odpowi ją umie- 
szczonych na czołowej ściane pompy, Od- 
powietrzać należy tak długo, aż płynące 
paliwo przestanie zawierać w sobie pę- 

i powietrza. 

Do odpowietrzania samych cylindrów 
pompy, musimy ustawść dźwignię działa- 
nia na położenie „stop”, a następnie od* 


18-letni B. Sroczyński jest już kierowcą- 
mechanfaiem. 


łania na pełną pracę, podnoszenie śrubo- 
krętem tłoczków, pokoleł w każdym cy- 
Fnderku tak długo, aż następować będzie 
wyczywalny opór. Oznacza to, że przewód, 
aż do wtryskiwacza jest pełen paliwa bez 

zawartości powietrza 
Odpowietrzanie filtra paliwa, jest rów” 
mie konieczne, jak pompy wtryskowej. 
Filtr posiadający zassane np. że zbiornika 
powietrze (podczas wyczerpywania Się ža- 
pasu palwa) unemożliwi przepływ, pali. 
wa nawet po napełnieniu zbiornika, jeża” 
H nie zostanie odpow €trzony. Wykonuje- 
my to przez zluzowane odpowiedniej śru. 
by motylkowej na pokrywie filtra, przy 
rę 


<zną pompki podającej. 
dzie się pokazywać paliwo z pęcherzyka« 
mi powietrza, następnie pęcherzyki zn*k= 
= Wiedy należy śrubę motylkową zakrę- 

Przechodząc do zaburzeń pompy wtry- 
skowej, trzeba stwierdzić, że ten bardzo 
precyzyjny mechanizm działa tak długa 
bez zarzutu, jak długo otrzymuje całkowi 
cie czyste paliwo. 

Uszkodzenia wtryskiwaczy powstają 
również przez zanieczyszczenia, wywołu. 
jące zawteszenre się igły, zatarcie, lub wy- 
bócie gniazda. Zawieszenie się igły może 
być spowodowane przez zbyt wysoką tem 
peraturę powsałą na skutek niedostatecz. 
nego ciśnienia wtrysku Paliwo nie ulega 
wtedy rozpyieniu na mgłę, tylko dostaje 
się do komory spalan'a w postacj „desz- 


kach  fibrowych, 
końcówek, a wreszcie układu podającego, 
w uszczelnieniu osadnika | w zaworku 
ssącym, Dalsze zaburzen'a w pracy pom” 
py podające: powstają w wynku normal- 
nego lub przyspieszonego (wsku'ek nie- 
czystości) zużycia tłoczków — zaworków, 
co trzeba usunąć tylko przez zamianę 
tłoczka z gniazdem (nigdy oddżelnie). 


Przedłużymy życie 
samochodów nietypowych 


bsługi 
typowego jak i nietypowego. Z sprawą 
obsługi taboru nietypowego łączy się za- 
utalizacji użytecznego złomu 
pożądane 


rozwiązanie na podsta powyższej u- 
chwały, 
Dotychczas poszczególni użytkownicy 


naprawiali posiadany tabor (poza napra* 
wą samochodów typowych) we własnym 
zakresie. Naprawy te jednak pozostawiały 
dużo do życzenia, gdyż użytkownik kilku 
lub kilkunastu samochodów nie mógł im 
zapewnić należytej obsługi z braku odpo" 
wiedniego personelu technicznego względ- 
nie odpowiedniego warsztatu. 

Istniejące urządzenia stacji obsług bę- 
dace w posiadaniu niektórych użytkowni- 
ków, przy małej ilości posiadanego taboru 
nie były racjanolnie wyl , a nie- 
raz używane po odpowiedniej przeróbce 
do prac nie mających nic wspólnego z ich 
właściwym przeznaczeniem. 

Zgodnie z nową uchwałą KERM Centna- 
la Handlowa Przemysłu Motoryzacyjnego 
„Motozbyt* zorganizuje na terenie calego 
kraju sieć warsztatów i stacji obsług 
przeznaczonych dla publicznej obsługi sa- 
mochodów typowych, 

Niezależnie od tego Związek Spółdzielni 
Pracy zorganizuje z istniejących już 
względnie nowopowstałych spółdzielni — 
sieć spółdzielczych wasztatów t stacji obr 

jeniem do puzlicznej ob- 


sług z przeznacz: 
sługi samochodów nietypowych. 
Do zadań spółdzielczych warsztatów J 
stacji obsług będzie należało: 
— obsługa techniczna i naprawa sa* 
anochodów; 


— skup i demontaż wraków, 

W związku z tym Ministerstwo Komu 
nókacji opracowuje projekt nowelizacji u= 
chwały KERM z dnia 27.8.1948 r: w spra 
wie wyzbywania się przez urzędy, przed 
sięblorstwa Í instytucje państwowe 
nych i nadetatowych pojazdów mecha- 
nicznych, wraków ( ich zespołów oraz za* 
rządzenia Ministrów Przemysłu 1 Handlu. 


6 aakiEROWNICĄ 


Komunikacji i Skarbu z dnia 18.X1.1048 r: 
w sprawie trybu postępowania przy sprze- 
daży nietypowych,  nadetatowych lub 
zbędnych pojazdów mechanicznych użyt- 
kowanych przez urzędy, przedsiębiorstwa 


użytkowanych przez 

biorstwa uspołecznione, a częściowo pry- 
watne co przy tak rosnących potrzebach 
środków ©abudowującego 
się kraju jest sprawą o dontosłym znacze- 
miu, Ponadto przy niedostatecznej jeszcze 
prodh w kraju ej 


rezultatów z braku odi 
resowania ze strony nal 


powiedniego zainte- 

n którymi 

zazwyczaj byll tylko handlarze a nie bez- 
redni 


kenir eaen leżał 
ac miejsce 
za 


Ponadto z konieczności 

gazynów całe zespoły | części zdatne jesz- 
cze do użytku przekazywane były do 
składnie Central: Złomu, Nowe zarządzenia 


zapobiegły ii tych części do 


ienia w i skierowały go 
Pm. gdzie może być z wielkim pożytkiem 
wykorzystany. 


Uchwała KERM z dnia 29.X1.1949 r: w 
sprawie obsługi technicznej samochodów 
umożliwiła zlikwidowanie rek 
anomali 4 niewątpliwie przyczyni do 
postawienia dużego kroku naprzód na dro- 
dze do właściwego wykorzystania posla- 
danych w kraju zasobów, 

W związku z powyższym Państwowa 
Komisja Planowania Gospodarczego usta- 
Mła następujące zasady sprzedaży użytko- 
wego złomu motoryzacyjnego 
tralę Złomu. 

1) utytkowy złom motoryzacyjny 
mależy sprzedawać bes ograniczeń 


bezpośrednio wszelkim zgłaszającym 
się instytucjom państwowym, samo- 
rządowym i spółdzeilczym; 

2) sprzedaż złomu motoryzacyjne- 
go dia przedsiębiorstw, instytucji 
oraz osób prywatnych, może odby- 
wać się w wzłątkowych wypadkach 
na zlecenie Wydziałów Komunika- 
cyjnych Urzędów Wojewódzkich 
właściwych dla siedziby lub miejsca 


3) należy wstrzymać przekazywa- 
mie do hut wszelkiego sprzętu mo- 
toryzacyjnego, co do ktorego istnie- 
je mniemanie, że może być jednak 
wykorzystany. Wobec przewidywa- 


mechanicznych nietypowych, spół- 
dzielnie te zostaną odrębnie upo” 
ważnione do przejrzenia, zakwalifi- 
kowania | zakupien'a wszelkiego u- 
żytkowego sprzętu motoryzacyjnego. 

Odnośnie punktu 2-go zgodnie z zarzą” 
dzeniem Państwowej Komisji Planowania 

go, Ministerstwo Komunikacji 
wydało następujące polecenia Wydziałom 
Komunikacyjnym Urzędów Wojewódzkich 
i Zarządów Miejskich w m. st, Warszawie 
iw m. Łodzi: 

1) Wydziały Komunikacyjne Urzędów 
Wojewódzkich mogą udzielać zezwoleń na 
zakup użytkowego złomu motoryzacyjnego 
znajdującego się w zbiornicach Centrali 
Złomu prywatnym przedsiębiorstwom, in 
stytucjom i osobom na podstawie uprzed- 
nio indywidualnie złożonych do Wydzia- 
łów Komunikacyjnych wniosków. 

2) Wnioski powinny być dostatecznie u- 
motywowane dla jakiego celu i w jaki 
sposób zakupiony złom motoryzacyjny bę- 
dzie zużytkowany. 

3) W pierwszej kolejności winne otrzy- 
mać zezwolenie na zakup: szkoły i orga- 
nizacje szkolne, jak również kursy samo- 
chodowe, przodownicy pracy, osoby za* 
służone na polu społecznym i politycznym, 
racjonalizatorzy, przedsięciorstwa prze- 
wożowe koncesjonowane, posiadacze doro- 
żek członkowie klubów 
motoryzacyjnych. 

4) Nie należy wydawać zezwoleń pry- 
watnym przedsiębiorstwom i osobom trud- 
niącym się pośrednictwem przy sprzedaży 
lub dalszą odsprzedażą sprzętu motoryza- 
cyjnego. 

5) Akcja powyższa pówina mieć charak- 
ter doraźny i powinna być przeprowadza” 
na w sposób oględny Nie może mieć po- 
wszechnego i winna ograni- 
czać się w zasadzie do zaspokojenia istot 
mych potrzeb użytkowników wymienio- 
nych w punkcie 3-cim, P, Reul 


Osadnik pompki podającej wymaga do 
kładnego i częstego czyszczenie, Sprężyn- 
ki zaworków muszą mieć naprężen e około 
2 mm. Większe naprężenie prowadz do 
ograniczenia skoku *łoczka, a tym samym 
zmniejsza ilość podawanego paliwa, 

Regulator odśrodkowy, sterujący daw- 
kę paliwa, ulega rzadko uszkodzeniom. Je' 
dynie z powodu braku smarowania może 
ulec zatarciu jego zespół dźwigni rozp era- 
jących. Częstsze uszkodzenia spotyka: się 
w regulatorze działającym na podeśnie- 
nie. Mała nieszczelność przewodów pomię” 
dzy rurą ssącą a regulatorem, Zużycie 
membramy. mogą spowodować zanik regu- 
larnych wolnych obrotów, jak i niemoż- 
ej osiągnięcia maksymalnej mocy sit- 
nka, 


Filtr paliwa w wypadku niedbałego na- 
pełniawa zbiorników  zanieczyszczonym 
pal'wem. ulega szybkiemu zabrudzeniu 


przez co ogranicza znacznie przepływ. 
Proste sprawdzenie stanu filtra przepro- 
wadza się przez wypuszczenie paliwa z je” 
go odbudowy, naośnięcie (mocne) dłon 3 
wkładki filcowe., nalanie ponowne paliwa 


A. 2 


Esslacka) dobrej rady 
światło - STOP 


ihhh mA 
BATERIA 
WŁĄCZNIK 
śrop 
MASA 


Ponieważ jednak zdarza się, że na- 
prawdę podczas jazdy, wskutek przerwa” 
nia się włókna żarówki lub przetarcia lub 
odkręcenia się przewodnika, światło 
„stop“ przestaje działać, podajemy poni- 
żej opis prostego urządzenia kontrolnego. . 

Polega ono na założeniu na desce roz- 
dzielczej lampki kontrolnej włączonej w 
obwód światła „stop”, W ten sposób umo- 
źliwi się kierowcy. bez wysiadania z wb- 
zu i proszenia kogoś do pomocy, stałe 
sprawdzanie światła „stop“. Połączenie 
należy przeprowadzić zgodnie o 
nym schematem. A 

Na desce ron!aielczej umieścić naji- 
piej laką żaróweczkę kontrolną jaką 
suje się do kontroli światła szosowego, 
lecz z czerwoną szybką celuloidową. p. 
dwa styki winny być izolowane od masy. 

ód od baterii winien być połączony 
z żarówką i od niej Iść do włącznika „stb- 
pu”, do ki dołączana by- 
ła bateria. Ponieważ połączenie w ten spo- 
sób dwóch żarówek wymaga ich mniej- 
szego napięcta, przy Instalacji 6V. należy 
zastosować w lampie „stop“ żarówkę 4V, 
a w kontrolce 2V., przy instalacji 12V. 
obie żaróweczki po 6V. 

Zastosowanie takiego prostego urządze- 
nia, ochromi kierowcę od płacenia man- 
datu karnego, a czasem | nawet od po- 
ważniejszych następstw braku światła 
stop i A. Z. 


NASA 


„NIE TYLKO MOTOCYKLIŚCI" 


Na apel SM KS „Związkowiec — Skra“ 
o C perki w szkoleniu motoro- 


i I Sekcje motocyklowe, pod. 
jela apel Sekcja Młodych Automobilklubu 
Polski w Krakowie. 


Po omówieniu całości zagadnienia i u` 


hę Ozi go z Zarządem Klubu przystą- 
do organizacji kursów  szkolenio- 
wych, obejmując w pierwszym rzucie stu 
słuchaczy przeważnie robotników i aka" 
demików. Kurs rozpoczęto już w pierw- 
szych dniach stycznia. Obecnie dobiega on 
końca. Obejmuje on teorę budowy samo- 
chodu i motocykla, teorię budowy silni. 
ków oraz przepisy ruchu drogowego Wy- 
chodząc z założenia, iż młodz'eż robotnicza 
į stud ująca nie posiada dostatecznych fun. 
duszy na opłacenie tego rodzaju kursu, 
kurs postanowiono ić ber 


tnie, 

Nie na tym jednak koniec. Kursy tego 
rodzaju będą przeprowadzane w dalszym 
ciągu. Po skończeniu jednego zaczynać 
będziemy następne. O  zanteresowaniu 
kursami może świadczyć najlępiej fakt, 
iż w przecągu dwóch dni y pełny 
kompiet na dwa kursy, 

Sekcja Młodych ma również zam'ar 
przeprowadzić praktyczny kurs nauki jaz. 
dy na samochodzie specjalnie na ten cel 
zakuponym Oczekujemy również, iż Za” 
rząd Główny Polskrego Związku Motoro- 
wego przydzieł| nam na ten cel motocykle 
szkoleniowe, których na razie nie posia- 
damy. 

Wzywamy wszystkie Sekcje Młodych 
przy Klubach motorowych do współza” 


biorąc za podsta- 
wę ilość przeszkolonych, którzy otrzymają 


wodnictwa w szkoleniu, 


prawo jazdy kat, IV į lila, 
(Choz) 


POŁĄCZENIE W OKRĘGACH 
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO 


W pierwszej połowie marca przedstawi- 
ciele prezyd'um Polsk'ego Związku Moto- 
rowego objechali w'ększość Okręgów, bę- 
dąc na zebraniach połączen'owych Okre- 
gowych Związków Mo'ocyklowych z Od< 
działami Automob iklubu Polski W c'gu 
marca akcja połączeniowa zostanie zakoń- 
czoma na wszystk ch <zczebiach organiza“ 
cyjnych w całym kraju. tworząc ;ednolitą 
i potężną organizację motorową. skup'ają- 
cą w swych szeregach blisko 40.000 człon- 
ków, š 


POLSCY MECHANICY NA KURSIE 
W CZECHOSŁOWACJI 


Na zaproszenie czechosłowackego prze- 
mysłu motoryzacyjnego wyjedze na kurs 
do fabryk motocykli Jawa i CZ 25 polskich 
rhechan'ków motocyklowych. W okresie 
od 17 do 235 kwietnia uczestncy kursu 
zwiedzą fabryki motocykli czechostowac" 
kich i zza Się z obsługą i montażem 
motocykli, sprowadzanych obecn/e do Pol- 
ski. 

Pragnąc wynieść jaknajwięce: korzyści 
z tego wyjazdu dla naszego sprzętu moto- 
rowego, Polski Związek Motorowy dele“ 
guje do Czechosłowacji swych najlepszych 
konstruktorów i mechaników motocyklo- 
wych z Jankowsk'm, Filipowsk'm Na- 
góngastem i Malcherkiem na czele. 


| Poeorowie() 


| SERIE 


GRUNT TO FORSA 
Oto jedna z „zasad* realizowana bezustannie w ojczyźnie dołara — USA. Hołduje 


jej również pogotowie rafu 


papi a ski akon) 


(własnej 
zilustrował rysownik na łamach radzieckiego 


Wiadomości... 


Typ U — 48, o którym pisaliśmy w po” 
przeda m numerzę wchodzi ‘uż na rynek. 
prace jednak nad dalszym  udoskonale- 
niem SHL-a trwają. W chwili obecnej o” 
pracowuje się konstrukcję unowocześnio- 
nej seryjnej SHLk, zuoparzonej w 
przedni widelec teleskopowy 1 res0rowa- 
ny tył typu wahliwej osi (tzw, teleskopo- 
wy) z przetykaną os'ą 

W typ'e tym zastosowane będą między 
innymi pomysły racjonalizatorskie inż 
Móllera, jak głowica ramy tłoczona i spa” 
wana, zamiast dotychczas stosowane: od- 
lewnej z żeliwa cągt'wego, co uczyni kon“ 
strukcję lżejszą i tańszą. a dalej podstaw- 
ka nowej produkcji i węzeł tylny ramy. 

Nowy ten typ ukaże się jednak nie 
wcześniej, niż w roku następnym. 


Odpowiedzi 
: Redakcji 


Hi 
í 
} 
Ej 
ł 


Sisola; zachowuje się tak jak gdyby wo- 
góle nie posiadał sprzęgła. Jeżeli szybko 
nie da się dużego gazu, to maszyna wykona 
jeden, lub dwa skoki | stanie. Ob. R. J. 

swygięlem już specjalnie daleko 
dźwignię sprzęgła aby zwiększyć Tor 


W odpowiedzi podajemy Ob. R. J» że 
ponieważ motocykl] ma już równe 20 lat, 
jego sprzęgło może mieć już naprawdę do- 
syć, a szczególnie sprężyny, które z pew= 
nością straciłyby swoją sprężystość: Na- 
szym zdan' em, należy wymienść po pierw- 
sze okładziny następnie sprężyny se. 


sprzęgła coprędzej 
giat do dawnej pozycji i całość pim iat 
nio wyregulować. Jeżeli chodzi o złe zapa- 
łanie, radzimy sprawdzić świece. przery- 
wacz | ustawić odległość styków 0.4 mm, 
wyregulować gaźnik na bogatszą mieszan- 


kę, oraz si 6 bezwzględne olej zimo- 
wy: Puza.fym mieć trochę pobłażliwoćci 
1 wyrozumłenia, gdyż po 20-tu latach u- 


Ob. Zacharewicz Wiadysław ze Szczeci: 
zaobserwowane zjawisko nacl- 


Ob. M. Piątkowski — Bydgoszcz, za mi. 
łe zakończenie Ws - go listu serdecznie 
4uiękujemy. Jeice chodzi o poruszane 


przez Was sprawy odpowiadamy w kolej- 
ności. 


z 

1. Olej grafitowy lub koloidalny można 
nabyć tylko w "Sadach części i spergu 
samochodowego. 2 Stosować można 
wszystkich silników. 3. Sposób użycia ję 
dzię uwidocznony na opakowanu (pr 
ważnię około 5 — 8 cm? na 10 Ntrów 
liwa). 4. Wszelkie zapytania w sprawie 
nabycia motocykl: z *mporlu,' należy kie 
rować do Dyrekcji Motozbytu Warszawa, 
ul. Mazowiecka 13. 


x 
Ob, M. Gadomski nadesłał do Redakcji 
własny projekt resorowania tylu do moto- 
cykli o fabrycznie sztywnej ramie, — Nie 
stety ani rysunku, an! opisu nie wykorzy- 
stamy ponieważ resciowanie to posiada 
zasadniczy błąd, Konstruktor zapomniał 


any do 
dolnej ruchomej części, nie mogą być ście 
śle dopasowane, gdyż ruchy podczas reso- 


pruez oś, jak i przez ten nieszczęśliwy 
„pręt”*, Jak więc może on poruszać się w 
ściśle dopasowanej rurze. w górę | w dół, 
jeżeli jego droga jest łukowata? Rozwią” 
zanie wymaga więc jeszcze paru punktów 
watchliwych. a to zamocowania rury i „pre 
ta” również na sworzniach 

Wskazane byłoby tu wzorowanie się na 
maca tylnego koła motocykla A, J, 
S, lub Matschless, 


x 

Mechanik P.G.R, — Scholastykowo, prta 
Lipka, pow. Zlewy. — List z dnia b. II. 
rb, re efine W poruszonej przez 
sprawie. proponujemy zwrócić Się a dt eg 
bryki ciągników „Ursus” w Ursusie koło 
Warszawy. Prenumeratę „Za Kierownicą" 
załatwić można pocztą adresem Cen 
tralny Kolportaż „Prasy Wojskowej”, ul. 
Nowowiejska 31 w Warszaw:e. 


Obywatel Zygmunt K, z Kaliszą zapy- 
tuje o dane moi Gile- 
ra — 500, zagroził wybitnie fabrycz- 


ssących i wydechowych. odbywa się za 
karny od wału głównego 


Ara erm dee Dolne — Ża- 

pytuje Kolega o właściwą metodę 

paca, z gaźnikiem bocznossącym ,, Sums, 
stosowanym w motocyklach BMW-350 


eem, 

— Otóż dodatkowa nica, uru- 
chamiana wciśnięciem lub wyclągnięciem 
gałki, ma za zadanie maksymalne wzbo- 
£acenie mieszanki w momencie urucha- 
mania zimnego silnika (analogiczne urzą” 
dzenie do zasysacza w gaźnikach samo- 
chodowych). Wiedząc z pewnością dosko- 
nale, że silnik spalinowy musi posiadać 
mieszankę złożoną zl części paliwa na 
16 do 20 części powietrza, nie uwierzył 
chyba Kolega tym, którzy radzili jeździć 
stale na wciśniętej dźwigni zasysacza. W 
rezultacie daje to podwyższenie zużycia 
paliwa, pogorszenie smarowania (spłóki- 
wanie ścianek cylindra) i zmniejszenie 


| maksymalnej szybkości 


przy nieznacz- 
nym wzroście mocy (tylko na małych o- 
brotach). Radzimy więc używać zasysacza 
zgodnie z jego przeznaczeniem, 
Za miłe zakończenie listu, serdecznie 
dziękujemy. 
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KALENDARZ SPORTOWY 1950 


IMPREZY MIĘDZYNARODOWE 
wyścigi 
= wyścigi na żużlu z RCS. — Warszawa. 


Międzynarodowy Raid Pokoje-Tams — — CSR, Połska, Węgry 
czerwca — Międzynarodowe wyścigi na żużlu z Holandią — Wrocław. 
— Międzynarodowe 
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„„ł rady. 


Kol. J. Turno — Sosnowice, 

Piszę Kolega, że w SHL-ce ma kłopoty 
z łańcuchem, który wyciąga s'ę nadmier- 
nie í spada. 

Zacznijmy od spadana. Otóż nawet 
mocno wycągnięty łańcuch nie powin'en 
spadać. Spadanie jest dowodem, że tylne 
koło ne lety w płaszczyżne motocykla. 
Przy nacąganiu łańcucha należy uważać, 
aby po regulacji koła, patrząc na łańcuch 
od tyłu motocykla, *worzył on linię pro” 
stą nie załamującą się w pobliżu tylneż 
zębatki. 

Inny sposób sprawdzenia polega na 
obracanu ręką tylnego koła z 


cuch zjeżdża na zewnętrzną stronę zębat- 
ki (na prawo—patrząc od tyłu), to należy 
podoageas śrubę regulującą napięne 

cucha, lub ziuzować lewą śrubę regu 
io 

Co do wyciągania łańcuchów to nieste- 
ty stosowane obecnie łańcucuchy produk» 
cji zagranicznej (włoskie) nie są natwyż- 
szej jakości 

Łańcuchy polskiej produkcji zastosowa- 
ne już do pewnei parti motocykli okaza- 
ły się pod wieloma względami lepsze od 
zagranicznych. Nad podniesieniem jako- 
ści polsk'ch łańcuchów prace trwają. 

Jeśli w motocyklu kol. penri potrzeba 
zmiany łańcucha, proszę sprawdzić stan 
przedniej zęba'ki (na silniku). Jeżeli zę- 
batka wykazała zużycie, należy ją bezwa- 
ranen wymienić, gdyż w przeciwnym 

je zniszczy bardzo szybko nowy łańs 


na żużla z RCS. — Katowice. 
— Węgry. ‘ 
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Ciężarowych 
1 Anglią — Organizują Kluby Warszawskie w W-wie, 


IMPREZY ELIMINACYJNE WYŚCIGOWE 


1. M maja — Wiosenny wyścig uliczny w Warszawie — spodncy arengar: 
2. 8 czerwca — Wyścigi uliczne — Gwardia - 
woda e aaa 
Warszawa. 

IMPREZY ELIMINACYJNE RAIDOWE 
indywidualne r 
1 -18 majs — VIIL Raid Świętokrzyski — Kielce. 
2. 13—15 sierpnia — VIII Raid Tatrzański — Związkowiec - Zakopane. 
3. 3 września — II. Moto - Cross — Ogniwo - Warszawa. 
4. 24 września — I. Expert - Trial — AZS - Gliwice. 
patrolowe 
1. 29 czerwca—1 lipca — Patrołowy Raid WKS Legia — Legia - Warszawa, 
2. 30 lipca — Patrolowy Raid Beskidzki — Ogniwo - Bielsko. 
3. 8 października — Patrolowy Raid Wybrzeża — - Gdańsk. 


—u 


Zimowy Raid w wiosennym słońc 


! Jeszcze 10 sekund, jeszcze 3 sekundy. Jazda! — zapowiadał starter 


waga! 
na szczycie Gubałówki, a Stanisław Marusarz wymachiwał chorągiewką odjeżdża- 


jącego zawodnika. 


90 zawodników. Pierwsze startowały zespoły 


Tak rozpoczęła się jazda okrężna IZRT. do której wyruszyło 


<Związkowca* na krajowych 


SHL-ach | inne motocykle 125 ccm Następnie 6 zespolów MON na Jawach — 
250 i nowe Jawy „Związkowca" — W-wa, Wreszcie maszyny w klasie 350 į 500 ccm 


a na końcu motor z wózkami 


z a ać z 


Oczywiście ,13" T, Kowalski (Gwardia- 
Warszawa) usuwa u: na trasie. 
ek 


Z notatnika sprawozdawcy 


Transport motocykli na Gubałówkę ko- 
lejką rozpoczął się już o godz. 7-ej rano. 
Jedynie wózki musialy wjeśdżać same od 
strony Kościelisk, aby znaleść się na star- 
cie. 


* 


Stanisław Marusarz, znany skoczek nar- 
ciarski, urzędował na Gubałówca z chorą- 
gietcką startera. Chociaż z nogą w gipsie, 
to jednak przydał się jeszcze motocykii- 
stom, 

* 


Kolorowo z czerwonymi swetrami i €m- 
blematami „Związkowca* wystartowało 4 
zawodników z Wrocławia, Wszyscy na 
BHL-kach doskonale trzymali się razem, 
pomimo swych 18.fu lat (wiek zawodni- 
ków, a nie maszyn — przyp. red.). 

* 

Najlepiej wyckwipowam byli zawodnicy 

warszawakiej „Gwardii Ciepłe, futrzane 


kombinezony przypominały nam, że to 
wlasnie jest raid... zimowy. 
. 


Przeciętna 12 km /godz. to trochę za ma. 
ło nawet na niektóre trudne etapy. Jednak 
dzięki niej nowe Jawy Souteżne, posiada- 
jace po kilkadziesiąt kilometrów na licz. 
niku, mogły się spokojnie docierać. 

* 


Dwaj zawodnicy postanowiń wygrać 
to jednej à tej samej klasie. I na to ma- 
last się sposób. Kupczyk í Rusiniak prze- 
ź6chali metę trzymając się za ręce. 

* 


Specjalny „dziryt hamujący” założył M. 
Koprowski do swego wózka. Siła z jaką 
jego braciszek hamował pojazd sprawiła, 
źe gruby żelazny drąg wygiął już 
w pierwszym dniu jazdy. 

* 


Kupa śmiechu była na mecie, gdy dwaj 
zawodnicy Nr 45 i potem 15 pognali pro- 
sto przed siebie nić zauważając, że... pró- 
ba szybkości skończona. Gdy zniknęli za 
zakrętem, ktoś uspokoi zebranych, że 
przecież placówka WOP ich zawróci; naj- 
wyżej zwiedzą Morskie Oko. Lest. 
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kliści wojska: 


Oto jazda zespołowa. Stromą ścieżką Gubałówki 
por. R. Czerwiński, por. W. Fil 


Jeszcze na godzinę przed startem gę 
ata mgła pok” wała żbocza Gubałówki 
Tym chyba tłumaczy się wyznaczenie ze 
wodnikom na kartach drogowych cza 
sów najbardziej toleracyjnych, Wkróto 
jednak okazało że śnieg znikł, a pozo 
stały po nim jedynie kałuże wody, Cza 
sy zostały podciąznięte, jednak pomimt 
tego motocykliści z olbrzymiemi nadwyż- 
kami mijali punkty kontrolne, Po prze 
byciu 80-ilometrowej trasy pierwsze ma- 
szyny były na mecie z przeszło 2 godzin 
mym zapas»m czasu, a najbardziej pocho- 
wi zawodnicy kończyli etap bez punktów 


karnych, (jak np, A, Wolf, który pchał 
swoją maszynę — dobrze, że to była set 
ka — aż 5 kı Nie więc dziwnego, że 
na 90 jadących tylko 18 zawodników 


„zarobilo“ punkty karne, a 11, którym 
maszyny odmówiły posłuszeństwa — od: 
padło, 


MIĘDZY STARTEM A METĄ IZR,T, 


W trzech miejscach na trasie obserwo- 
waliśmy przejeżdżających zawodników, 
Podczas, gdy maszyny przedzierały się te- 
renem do Chochołowa udaliśmy się samo- 
chodem na punkt kontrolny u wylotu do- 
liny Kścieliskiej Tu już po 30 minutach 
pierwsze wpadały nasze SHL-ki, na któ- 
rych doskonale jechał zespół. „Związkow 
ca* — Warszawa Zenderowski, Fijałkow: 
ski, Puzio).. Kolejno meldowały się zespoły 
Gwardii, Zw Gdańsk i Wrocław. Po 
chwili zjawiają się wojskowi. Wszystkie 
zespoły MON w komplecie oddają swe kar- 
ty kontrolne. Widać, że wojsko jedzie naj- 
bardizej regularnie i zespołowo. Wreszcie 
zjawiają się dalsze maszyny. Na tym od- 
cinku tylko J. Górski miał przykry upa- 
dek 1 teraz narzeka na uszkodzony łań- 
cuch. 

Następny odcinek raidu prowadził szo- 
są na Zakopane, ulicami miasta, a potem 
w ostrych : rpentynach drogą na Mor 
skie Oko, Tu im wyżej, tm więcej po 
kazuje się śniegu, Na drogach leśnych 
oczekuje zawodników zupełna zima, Aku 
rat zdążyliśmy, aby obserwować zmaga- 
mia maszyn i ludzi ze śniegiem Jazda 
terenem przez wsie Małe Ciche j Murza 
sichle „wyłożyła" niejednego zawodnika 
Kto założył na tylne koło łańcuszki ten 
teraz pewnie trzyma się oblodzonej drogi 
i mija w śniegu nawet silniejsze maszy- 
ny, Na tym odcinku motocykliści „prze- 
mieszali* się dość znacznie, Jedynie woj- 
skowi w dalszym ciągu jadą zwartymi ze- 
społam* 
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Wreszcie na stromych zboczach Gubw 
łówki ocz:kujemy zawodników: Tu za- 
miast śniegu jechać 
łużach wody i 
pierwsze przelatu, 


dżają Jawy. Są to nasi czołowi raidowcy 
na nowych Souleżnych Jawach. ale jest i 
wojsko na eksploatowanych stale maszy- 
nach. Mieli po drodze uszkodzenia. Brak 
w jędnej z maszyn ręcznego hamulca, w 
innej urwał się nożny i oba podnóżki. 
jednak zdyscypiinowa: nie pozwoliło 
m rozbić zespołów. Jadą nadal w kom 
pietnych składach, zręcznie mijając prze- 
szkody na stromym usypśsku. Mas4yny 
z wózkami musiały wykazać tu najwyż 
szą. zręczność 7. przejeż- 
dżając wąskie 
mowu po błocie. 
gdyż z 11 startujących tylko jeden wóż- 
karz pozostał na trasie. 


PRÓBA SZYBKOŚCI 


Drugi dzień raidu przewidywał próbę 
szybkości górskiej na 8 km: Ze stariu na 
ul. Sienkiewicza, przez Rondo, Bystre i 
Jaszczurówkę do mety na Cyhrli. 61 „bez- 
punktowych" zawodników miało rozstrzy- 
znąć, który zespół zdobędzie Nagrodę 
Tatr, a zespoły Związkowca rozgrywały 
między sobą nową SHL-kę. Stawka więc 
była duża. Oblodzone serpentyny powyżej 
Jaszczurówki nie sprzyjały — bynajmniej 
rozwinięciu dużej szybkości Pomimo te- 
go należy przyznać, że uzyskane czasy 
przes”y wszelkie oczekiwania. Nadzwy- 
<zaj śmiało i pewnie poszły znowu SHL-k* 
z „wyścigowcem* Fijałkowski. i żu- 
żlowcami Zanderowskim i Komanem na 
czele. W 250-tkach najlepszy czas uzyska- 
li zawodnicy wojskowi, Nikt nie spodzie- 
wal się,że z tych wytrwałych raidowców 
będą w dniu dzisiejszym tak odważni wy” 
śłigowcy. Szereg. M. Kuśnierek z zespołu 
Oficersiqej Szkoły Samochodowej uzys- 
kuje rewelacyjny czas: 7.10,0, bijąc zde” 
cydowanie całą naszą elitę motocyklową. 
Por. K, Płonowski z I. zespołu WP zaj 
muje po Kuśnierku drugie miejsce 
sie 250 cem, a 4-te w ogólnoj klas 
Na 10 pierwszych miejsc w tej ki 
8 zdobywają zawodnicy wojskowi 


7 jZw_ W-wa) 
obaj na Jawach 250. W klasie 500 cem 
zgłosili się Markowski i Zymirski również 
na Jawach 250, nawiązując na próbie 
szybkości ciekawą walkę z 500-tką W. 
Szarle (Ogniwo W-wa), górując jednak 
swą techniką nad silniejszą maszyną kole" 
gi. Z wózkarzy najlepiej poszli E. Wro 
dławski i M. Koprowski. Efektowna jazda 

<- ANIĘ 
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Łańcuski na kole, to pewniejsza jazda. Również dobra osłona silnika przydała się 


w raidzie. Ochraniacz wlasnej produkcji demonstruje szer, J, Podrucki, 
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jeden za drugim motycy- 
i kpt, K. Konopka, 


3870 TRZ 


Mijając nasz samochód podniósł w pędze 

szer. M. Raczyński (II Zespół WP) obie ręce 

do góry. Może dla tego sun'e tak niecfek- 
townie nogami po ziemi. 


—-- 


maszyn z wózkami wzbudzała, zwłaszcza 
na ostrych zakrętach, wśród bliżej atoją” 
cej publiczności prawdziwy popłoch. Na 
szczęście obeszło się i w tym dniu bez 
wypadków, łe rozdanie nagród 
w sali Morskiego Oka zakończyło dwu- 
dniowy Raid Zimowy w serdecznej koles 
żeńskiej atmosferze. 
Stefan L. Strzałkowski 


WYNIKI TECHNICZNE RAIDU 


Zespołowo: 

1) Zespół Oficerskiej Szkoły Samocho" 
dowej w składżie: Pazórski, Frąckowiak, 
N'ewiadomski; czas 23:17, 2) zespół II 
„Związkowca — Skry”, — Warszawa (Ży+ 
mirski Kupczyk, Oczachowski) — 24:10,5, 
3) zespół MON (Konopka, Czerwiński, Fi- 
lemonowicz) — 24:22 4) zespół I „Związ= 
kowca — Skry" (Markowski, Urbaniak, 
Rusin'ak) — 24:425 5) Związkowięc — 


Gdańsk (Niketyn, Koman, Gampe) — 
24:47 
Indywidualnie 


Kł do 125 cem: 1) Fijałkowski Zw. 
Skra czas próby szybkości 7:37 2) Koman 
Zw. Gd, czas 7:38, 3) Zenderowski Zw. 
Skra — 8:10 , 4) Puzio Zw. Skra — 8:11, 
b) Likietyn Zw Gd, — 8:15, 6) Kucharski 
Kolejarz Opole 8:46, T) Gampe Zw. Gd— 
8:54, 8) Bochaczek Gwardia Kr — 8:56, 
9) Dobrowolski Unia Leszno — 9:00. Wszy» 

bez punktów karnych. Pięciu pierw= 
ch zawodników jechało na maszynach 
polskiej produkcji SHL 125 

KI. do 250 cem: 1) Kuśnierek, MON czas 
:10(1) 2) Pionowski MON — 7:32, 3) Frąc" 
kowiak Ofie. Szk. Samoch — 7:40, 4) Nie- 
wiadomski Ofe, Szk. Samoch — 
7:43,1, 5) Oczachowski Zw. Skra — 7:49,5, 
3) Filemonowtcz MON — 7:50, 7) Pagórski 
Q Szk Samoch — 7:54, 8) Trybula 
Zw. Zakopane — 1:565, 9) Czerwiński 
MON — 7:575, 10) Sk ba MON — 8:125. 

Wszyscy bez punktów karnych. 

Klasa do 350 ccm: 1 — 2) ex aequo: 
£upczyk, Rusiniak Zw. Skra, czas 8:39.5, 
% Wadowskij Zw. Zakopane, 4) Marchi/ń- 
Wi Kolejarz Olsztyn 5) Noga Kol Opole, 


6) Kulikowski Gw. Warszawa. Wszyscy 
hez pkt. karnych, 
KI, do 500 cm: 1) Markowski Zw. Skra, 


czas 1:27, 2) Szarie Ogn wo W wa — 7:41, 
3) Żymirski Zw, Skra — 7:415, 4) Wytry= 
Kus Zw. Wrocław — 7: 


8:20, 8) Pradziad Zw. Zakopane 8.22, 9) 
Szonert M. Kol Olsztyn — 8:24. Wszyscy 
bez pkt, karnych. 


zespół: zawodnicy „Związkowca* z Wrocławia (od lewej: M. Bergier, 


Najmłodszy 
S. Mokiejewski, R. Zadorecki i J, Skrzypszyński, wszyscy startują na SIL-kach. 


„Za kierownicą”. Wydawnictwo MON „Prasa Wojskowa”, Redaktor Naczelny Wilamow-ki Zbigniew kpt_ Adres Redakcji Warszawa. nl Filtro- 


wa 2 4, pok, 418. Tel, 89680, wewa. 2974, Admiuistracia, Warszawa, ul. Nowowiejska 31 


Konto PKO Nr. 19100 Diuk. Z, G. P. W. 


B-103097 


